
i  . 131, W e  L w o w ie , N iedzie la  dikia 30 . M«łja 1860. Rok v iT~ri ̂

W y c n o d z i c o d z ie n n ie  
o g o d z in ie  3. po  p o h id in a

Prcedpłatę i ogłoszenia przyjmują

P r z e d p ła ta  w y  n o t i i
M I E J S C O W A  : k w * T t a l n l e  3  z l r .  7 5  c e n i ó w  

m i e s i ę c z n i e  l  „ 30 „

Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą :

i

w p ań stw ie  au9lrjacldem  7.
Tygodnikiem Niedzielnym 5 zlr. — ct: 

do Prus i Rzeszy nieii). 4 tal. 15 flgr.'
„ S zw ecji i I )a n ii fi *
„ F r a n c j i  i A ng l i i  23 f r a  ów
. wioch.................‘jr, „
.  B e l g i i  i S / ,w ajc .r j 1 1 8  .
„ Turcji i k u . Naddnn. l a  .

W f  L W O W I E  : B |u r n  A d m i n i s t r a c j i  G u r t ,  
X » r n u  m e j  p r z y  u l i c y  N o w e j  p o j  m - i b i - N i  
W  KRAW'Wt k  K s i ę g a r n i a  J  ze r»  f u r k a ' ! '  
r y n k u .  W  1 'A R Y Ż lj  : n a  a l ą  K ra n  -  tu  j A n g l i o  
j o d y n ie  p .  p u l k o n a i k  R - . a k . i r a k l ,  r u e  d u  ,  , n i  
d e  1 W  N r . 1 . W e  V .T K . i N I ' r : y  A .  Oppela. 
W o l l z e i l e .  i i i  : t u d z i e ż  , , , .  Haanensteln d: V«- 
e l e r .  N e u e r  M a r k i N r .  1 1 . W  K R / N K F U R C I E  
n a d  M F.N K M  i H I M B U R C I U  : p y .  H o a . i e M t y f a .
A  Y o r l e r .  W RKRLINIK : p . ^ U n d o l f  M j u s e ,Art I A'

Nun.Fi pojedynczy koszt jjt 8 cnt.

OGŁOSZENIA, przyjmują si.. ■/" o p ła tą  6  cn t. 
od m iej ca objętość jed n ego  w .ersza drobnym  
drukiem , opr,'.cz op la i; stęp low ej do cn t. za ka- 
zdorazowe um ieszczenie.

L U t v  r e W l a n a a f j J 11*1 n  ̂ o p i e c z ę t o w a n e  uit*  
u leg a j ą  f ra n k o w an iu .

M anuskrypta drobne nie zwracają s ię ,  lecz  
b y w a j *  n i s z c z o n e .

Język urzędowy a ministerjum.
Dzisiaj ma powrócić do Lwowa _ książę Leon 

Sapieha i dowiemy się, czyli rezygnację jego przy­
jęto lub czyli dał się nakłonić do wytrwania dal­
szego na posadzie marszałka. Ministerstwo pragnie 
ułatwić czynności marszałkowi i większości delega- 
cyjnej w przyszłym sejmie, i powstrzymać waha­
jących się od złożenia mandatów. Jeden z delega­
tów większości, jak nam donoszą z Wiednia, miał 
oświadczyć panom ministrom, iż niepodobna mu 
wrócić do kraju i pojawić się w sejmie. Dlatego 
pan dr. Giskra wydobywa z swej teki rozporządze­
nie cesarskie z przeszłego roku , wprowadzające po­
woli język polski w urzędach. Również wzięto pod 
rozwagę, czyn nie wypadałoby ula zaspokojenia 
umysłów w Galicji zaprowadzić i język krajowy na 
uniwersytetach lwowskim i krakowskim. Lecz mi­
nisterstwo język urzędów) i wykładowy w uniwer­
sytetach praguie w drodze administracyjnej zapro­
wadzić, a nie przez sankcjonowanie uchwalonych w 
sejmie ustaw. Wychodzi ono z tego mylnego twier­
dzenia, że oznaczenie języka urzędowego i wykłado­
wego należy do zakresu władzy wykonawczej. Do 
tego jeszcze ministerstwo używanie języka krajowe­
go jako urzędowego ogranicza tylko do wewnętrznej 
manipulacji, do korespondencji między urzędami kra­
jowymi i ze stronami, a w stosunkach do rządu 
centralnego zairz) mać chce język niemiecki, aby 
nie potrzebowało ani osobnego senatu z Polaków 
złożonego utrzymywać w Wiedniu, ani w m:ni- 
stersuwach nie potrzebowało oddawać sprawy gali­
cyjskie do referowania urzędnikom Polakom. Lecz 
jeżli stronom wolno w języku krajowym zanosić 
rekursa do władz centralnych w języku krasowym, 
więc i tak musi ministerstwo mieć tam Polaków 
urzędników, a ci i sprawy, (■ urzędu przychodzące 
mogą odbierać w języku krajowym.

Trzy ustawy sejmowe, jedna co do języka urzę­
dowego w sądach, druga co do języka urzędowego 
w urzędach administracyjnych, trzecia co do języka 
wykładowego na uniwersytetach, od 10 miesięcy spo- 
czj wają w tece ministerstwa. Jeżeli ministerstwo 
praguie istotnie dać dowód naszemu krajowi, iż go 
nie myśli gormauizować, naruszać jego narodowości, 
to przede wszy stkiem niech te ustawy sejmowe przed­
łoży do sankcji cesarskiej. Wtedy kraj będzie miał 
lekojmię, iż nikt mu nie U3unie języka krajowego 
ze szkół i urzędów. To zas, co by dzisiaj rozpoizą- 
uzenie wprowadziło, może być cofnięte za kilka mie­
sięcy iunem rozporządzeniem. Mieliśmy podobnego 
postępowania przykłady w naczym kraju. Jednem 
i oporządzeniem dozwolono przy rozprawach sądo­
wych używać języka krajowego, drugiem to cofnięto, 
trzeciem znowu -wprowadzono, zawsze według tego 
jaki wiatr wiał. Z tego powodu i żadnej ufności 
nie może obudzić w drodze rozporządzenia wpro­
wadzony język krajowy. Na łasce ministerstwa tak 
ważna dla nas rzecz polegać nie może, bo wieczny 
budzić będzie niepokój.

Zresztą sejm nasz uchwalając wspomniane po­
wyżej ustawy, tern samem objawił swe przekonanie, 
iż oznaczanie języ ka urzędowego i wykładów ego na­
leży do jego zakresu. Co do języka wykładowego 
mimy precedens. Korona sankcjonowała ustawę o 
jeżyku wykładowym w szkołach ludowych i śre­
dnich, uchwaloną przez sejm. Co do języka urzędo­
wego, według ustawy grudniowej uchwalanie głó­
wnych zarysów organizacji urzędów politycznych i 
„ądowych należy do Rady państwa, wszystko inne 
do sejmów krajowych. Rada państwa uchwaliła już 
te ogólne zarysy, a nie dotknęła języka urzędowe­
go, jako rzeczy, lo niej nienaieżącej. Zkądże więc 
ministerstwu uróść miało prawo, sobie przyswajać

moc oznaczania języka urzędowego. Gdy toczyła 
się w Radzie państwa kwestja języka komendy w 
obronie krajowej, delegacja nie mogąc uzyskać ję­
zyka krajowego, zaproponowała, aby zostawić cesa­
rzowi, jako najwyższemu dowódzcy, oznaczenie języ­
ka. Dr. Giskra zaś w imieniu ministerstwa dowo­
dził, że oznaczenia języka nie można pozostawiać 
władzy wykonawczej, lecz trzuba określić ustawą. 
Teraz zaś twierazi, że języka urzędowego nie może 
oznaczać ustawa, lecz tylko władza wykonawcza 
posiada to prawo!

Z tego pokazuje s ię , że ministerstwo do ka­
żdego specjalnego wypadku inaczej tłumaczy kon­
stytucję, tworzy sobie inne zasadnicze prawo. Gdy 
trzeba wystąpić w obronie germanizmu a najlepiej 
przewaga jego da się utrzymać ustaw ą, uchwaloną 
przez ciało prawodawcze, to ministerstwo twierdzi, 
że tylko ustawą można oznaczać język urzędowy. 
W innym wypadku, gdzie przeciwnie tylko rozpo­
rządzeniem da się chociaż w części ocalić zagrożo­
na przewaga niemiecka, ministerstwo twierdzi, że 
oznaczenie języka urzędowego lub wykładowego nie 
może być uchwalone w ciele prawodawcom, bo 
rzecz ta nie należy do jego zakresu, lecz do zakre­
su m inisterstwa! Ministerstwo zmienia swe za­
patrywania, swe poglądy— podług potrzeby chwi­
lowej , a zmienia, jak widzimy, i na wprost prze- - 
oiwne, jeżeli tego wymaga utrzymanie przewagi 
niemieckiej.

Ogłoszenie wspomnianych rozporządzeń ma u- 
spokoić wzburzoną przeciw delegacji i ministerstwu 
opinię, a tymczasem budzi właśnie nieufność. Sko­
ro ministerstwo nie sankcjonowanemi sejmowemi 
ustawami, lecz w drodze administracyjnej zaprowa­
dza język urzędowy i wykładowy, to pragnie zo­
stawić sobie możność cofnięcia tych ustępstw. Któż 
nam zaręczy, iż po kilku miesiącach nie wyjdzie 
inne rozporządzenie, znoszące poprzednie — dlatego 
n. p., że okazało się ,,niomożliwem do przeprowa­
dzenia, uiepraktycznem ?“ Jeżeli więc ministerstwo 
istotnie myśli o zmianie polityki swej względem 
Galicji i galicyjskiej rezolucji, jeżeli chce dać do­
wód uszanowania naszej narodowości i zamierza 
istotnie rozszerzyć autonomię naszego k ra ju , to 
niech postąpi szczerze i otwarcie, i przeułoży usta­
wy sejmowe do sankcji cesarskiej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 25. maja.

(M.) Wiecie już z telegramów o dotychczaso­
wym rezultacie wyborów w Paryżu i na prowincji. 
Paryż wraz z glówniejszemi miastami odpowiedział 
na teroryzm iządowy, praktykowany zeszłego roku, 
wyborem zwolenników polityki radykalnej, a pro­
wincja, zostająca pod wpływem biurokracji, ducho­
wieństwa, a po części nawet i wojska, pozostała i 
teraz wierną cesarzowi. Dwa miliony inteligencji 
oświadczyło się przeciw, a siedm milionów włościan 
za Napoleonem III. Po czyjej stronie zwycięztwo ? 
Jeśli w każdym narodzie w ostatecznych rezulta­
tach rozstrzyga zawsze rozum, który reprezentuje 
inteligencja, a nie fizyczna siła, którą widzimy w 
masach nieoświeconego ludu, to i we Francji od­
niosła tego roku opozycja najzupełniejsze zwy­
cięztwo... Zresztą zawsze jeszcze Paryż pod pe­
wnym względem jest Francją, a Paryż wybrał wro­
gów cesarstwa.

W kołach rządowych objawia się obecnie dwo­
jakie usposobienie. Jedni cieszą się z porażki rządu 
w Paryżu i Lugdunie, gdyż sądzą, że cesarz, dba­
jąc o tron i dynastję, przeprowadzi teraz nuwy za­
mach stanu ; drudzy zaś, którzy życzyli sobie wi­

dzieć u steru rządu zwolenników polityki, repre­
zentowanej przez Ollmera, Girardina, Gueroulta i 
innych, smucą się niemało, bo zwycięztwo Ban- 
cela i Gambetty zdaje się nn być zią wróżbą dla 
liberalno - cesarskiego stronnictwa. Z zachowania 
się cesarza wobec 011iviera wypływa, że w razie,
gdyby ten mąż stanu odniósł był zwycięztwo w 
Paryżu, Napoleon byłby mu niezadługo poruczył 
utworzenie nowego gabinetu. Wprawdzie ewentu­
alność ta może jeszcze nastąpić, gdyz Oiliyier zo­
stanie peanie wybranym gdzieś na prowincji, lecz 
zawsze raczenie jego zostało ł  ardzo zmniejszone, 
a tern samem zmniejsza się i jego wpływ u dwo­
ru. Jeśli kto, to z pewnością sam rz.m zaszko­
dził mu najwięcej Zanadto bow.am jawnie pop.e-
rał jego kandydaturę, aby nie miał obudzić po­
dejrzenia Paryżanów, nieprzychylnych cesarskiej 
polityce.

Błądzilibyśmy sądząc, że radykalna opozycja 
zawdzięcza swe zwycięztwo dziennikom. Żadne z 
poważniejszych pism me wspieiało kandydatury 
Gambetty lub Bancela, a jednak obaj zostali wy­
brani olbrzymią większością głosów. Natomiast wie­
le dzienników przemawiało gorąco za Thiersem i 
Juliuszem Fai rem, a mimo to tryumf ich jest 
jeszcze bardzo wątpli wy. Jeśli kiedy, to z pewnością 
przy teraźniejszych wyborach Paryzanit głosowali 
według własnego przekouania, nie słuchając niczy­
ich rad. A jeżei. zerwali z umiarkowaną opozycją, 
to chyba dlategu, iż zdaje nn się, że cesarstwo 
skończyło już swoją polityczną misję, i że teraz 
nadeszła chwila rewolucji i barykad, bo dalsze pa- 
ktov.anie z Napoleonem stało się niemożebnem... 
Opozycyjne dziennikarstwo paryzkie, które popełni­
ło ten wielki błąd polityczny, ze w pojedynczych 
okiegach stawiało po kilku kandydatów’, przejrzało 
w ostatniej chwili, i dżiś w^ywa p. Althona-Shće, 
aby odstąpił swoje głosy Thiersowi, a Kcbhefoftą 
i Cantagrela, aby to same uczynili wobec Juliusza 
Favra. Być może, iż patrjoci oczyma zadość temu 
wezwaniu, i w ten sposób utrzymają w i iele pra- 
wodawczem dwie osobistości, które przez długie 
lata były chlubą Francji, a których Napoleon III. 
więcej się lękał niż Prusaków nad Renem.

Wszyscy pytają dziś ciekawie, jakiej polityki 
thwycl się teraz cesarz.

Paryzkie wybory udowodniły, że osobistości, jak 
Rouner i Lavalette nie mogą dłużej '•ządzić Fran­
cją. Napoleon musi zatem ua miejsce tych panów 
wezwać albo dawnych przyjaciół z r. 1852., którzy 
go nakłonili do przeprowadzenia zamachu stanu, 
albo ludzi nowych, mogących rozszerzyć wolność. 
Trudno przypuścić, aby po licznych doświadczeniach 
cesarz chciał znów wstąpić na tę niebezpieczną drogę, 
na której widziała go Francja przed siedmnastu 
laty. —  Wzburzenie narodu stałoby się jeszcze po­
wszechniej szem, a czy w rezultacie nie przyszłoby 
także do wielkiej rewolucji — nad tern pouobno 
nie potrzebuję się rozwudzić; ze słów półurzę- 
dowej prasy łatwo natomiast możemy wnioskować, 
że władca Francji zechce sparaliżować rewolucję 
przez podjęcie sprawy wolności. Po ugrupowaniu się 
stronnictw w przyszłem Ciele prawodawezem, rząd 
wystąpi zapewne z liberalnemi ustawami, których 
pierwszą zapowiedź widzieliśmy w liście z 19. sty­
cznia. Lecz czy to wszystko nie za późno? Gdyby 
miasta jak Paryż i Lugdun mogły jeszcze i dziś 
rozstrzygać o losie Francji, to prawdopodobnie za­
miary cesarskie spełzłyby na niczem. Ale trzeba 
rozważyć, że do r. 1852 stolice francuzkich re­
wolucjonistów nie miały szerokich i. prostych bul­
warów , dogodnych dla każdego monarchy, lubiącego 
w razie powstania lud kartaczować, że machina 
rządowa nie była tak dobrze jak dziś uorganizowa-

n ą , i że armie nie byłe zaopatrzona w mordercze 
szaspoty.  ̂ Lo r. 184o Paryż sam jeden mógt 
decydować o losie każdego rządu, ale w r. 1869 
nie może, już z przyczyn ńzyezaycn. Napoleon nie 
lęka się po, stania w stolicy i Lugdunie — jego 
mogłoby tylko zatrwożyć powstanie ogólne, obej­
mujące prowincję,, a na takie jeszcze się nie za­
nosi , Lo wieśniacy głosują tak dobrze dziś jak 
w r. 1863 za rządowymi kandydatium,

Jeśl więc Napolaonwstąpi ua drogę panlanen- 
iarną, za proytd»: odpowiedzialność mimstrow i roz- 
cze-zy ustawy o zgwioadeeniach i prasie, to pano­
wanie jego meże być znowu zapewnione na lat 
cześć. Radykalni będą wich-zyli w Ciele prawoda- 
wczem, Paryż będzie demonstrował, a w razie 
większego roidiainien.a, bodzie może nawet stawiał 
barykady, lecz cesarz wyjdzie za ws»e obrouną ręką, 
bo opierając się na wiejskiej ludność. armii i biu­
rokracji, potrzebuje dać tylko nieco wolności, a w 
chwili najkrytyczniejszej podnieść jakąkolwiek spra­
wę zewnętrzną aby gorących ^aiyżanów odwieść 
od głośniejszych demonstracyj i barykad... Zdaniem 
mojem, tegoroczue wybory są o M e ważne dla Na­
poleona, że zmuszą go ao porzucenie neutralnej po­
lityki, jaką prowadził od lat sześciu, i każą mu 
nadal zachowywać się więcej stanowczo.

PetersDiirg 24. maja.
(Z  lutu prywatnego.) Ciekawe tu  rzeczy działy 

się na dorocznom zgiomadzeniu słowiańskiego ko­
mitetu w dzień obchodu uroczystości św. Cyryla i 
Metodego, „wszechsiowiańskich" apostołów, których 
imiona prezes tegoż komitetu p. Hilferding (Sło­
wianin!) nazwał symbolem jedności narodow sło­
wiańskich.

Na wniosek p. Millera (takie Słowianina!) u- 
chwalił Wydział wykonawczy komitetu użyć pewnej 
części funduszów na zakupno pisma świętego, aiig el- 
skiego Towarzystwa biblijnego i rozdkwac je mię­
dzy włościan. Warne zgromadzenie zatwierdziło tę 
uchwałę. Przyszło jednak n» myśl niejakiemu p. 
Ladyżeńakumu zaproponować komitetowi wydanie 
pisma świętego, w polskim języku k i r y 1 1 c ą dru­
kowanego. Wniosek ten przyjęło zgromadzenie z 
demonstracyjnym zapałem, bo to pop^ca tu  w te­
raźniejszych czasach, ale na tym tanim zapale 
skończyło s/ę, gdy bowiem przyszło do składek na 
ten cel, wypadły bardzo skąpo. Każdy wiedział żc 
cała ta  składks to czysta komedja, bo oo braknie, 
na wydanie takiej biblii, to doda rząd.

W n owie inauguracyjnej zapewniał wnrawdr.ie 
p. Hilferding, że Towarzystwo niema żadnych po­
litycznych Mów na oku. Ale już na tern samem 
zgiomadzeniu zadał kłam słowom pana prezesa p. 
Naranowicz, wysłany przez komitet wykonawczy 
Stowarzyszenia z odpowiednim zapasem pieniędzy 
do Pragi, aby tam za te pieniądze przedsięwziął co 
uzd a ze najstosowniejsze dla celów komitetu. Otoi 
p. NuraiiowiCi. postanowił wydać za te pieniądze w 
czeskim i moskiewskim języku znakomitsze mowy, 
miane podc&as zjazdu panslawictycznego na etno­
graficzną wystawę w Moskwie, wydać w półgulde- 
nowem wydaniu ua moskiewski język przetłuma­
czoną jednę z najpopularniejszych powieści czeskich 
pióra Bożenny Nleamowej i rozpowszechniać ją mię­
dzy Ckechami dis zachęcenia ich do nauki . bra­
tniego ■“ języka moskiewskiego, i wreszcie założyć w 
Pradze moskiewską księgarnię.

Z wielkiem upodobaniem wysłuchało zgroma­
dzeni0 wykładu ąuiazia Bestużewa-Riumina o dzie­
jach Rusi halickiej od czasu złączenia jej z Pol­
ską. Celem rozprawy było wykazać, że Ruś hali­
cka nie p-zestak być organiczną częścią społeczeń­
stwa moskiewskiego, że polskość jest tam sztu-
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Kronika lwowska.
(Nowy tposób zabezpieczania dachów 0J  ognia, 

•urdUulmono we Lwowie. Projekt pomalowania dele­
gacji, f  rzfdio.' my rozwadze r Chuchlika Polemika 
dzmmdtartka. Proug o adres! Wystawa obrazi w. 
P.rzyjazd panny Geietinger z W iednia)

Od czasu owego Leszka czy Przemysława, co to 
odparł legiony Juliusza Cozara od granic polskich, po­
rozwieszawszy na tykach różne tarcze , zbroje i szy­
szaki —  próbowano już różnych podstępów wojennyc , 
ale nikomu przecież nie udał się koucept tak os ona- 
ly, jak właścicielowi hotelu Żorża przy placu arja- 
ckim. Pobijano teraz dacii tego hotelu ua nowo, i 
miejski urząd budowniczy, nie na serjo w p n .. dzio, 
ale ot tak, dla zaspokojenia swego sumienia, zaządał, 
by dom, w tak ważnej części miasta położony, pokryty 
był blachą. Właścicielowi wydało się to zbyt koszto- 
wnem, ale ponieważ nie da się zaprzeczyć, że blacha 
na wypadek pożaru bezpieczniejszą jest od gątu, więc 
kazał dach drewniany pomalować kolorem blaszanym. 
Oczywista rzecz, że ogień, gdyby np. wybuchł na Cho- 
raiczyźnie i szerzył się ku stronie miasta, wziąłby 
dach ua hotelu Żorża za dach blaszany i myśląc , że 
tu  niema co robić, zatrzymałby się w pół drogi. Nie­
podobna bowiem przypuszczać, ażeby taki beztozumny 
żywioł okazał się zmyślniejszym od urzędu budowni­
czego i poznał się ua farbowanych —  gątacli. 1 cóż 
panie Bolesławito, prawda, że Galileja nie taka głupia, 
jak się wydaje?

Kto wie, czy taki sam proceder nie dałby się za­
stosować i do naszych działań politycznych? Onegdaj
dowodził ktoś „z uwagi godnego źródła" ta m , na
pierwszem piętrze Gazety, że sejm z powodu sztucznie

skombiuowauej ordynacji wyborczej nie może nigdy 
wysłać delegacji, któraby była czystym wyiazem wię­
kszości kiaju. Zawsze będzie jeden delegat czurwony a 
drug> biały, jeden będzie ciągnął do Sasa, dragi do 
la»a. I  tak np. p. Czajkowski ma być niezmiennie o- 
pozycyjnym i chciał ciągle porzucać Radę państwa, ale 
cóż, kiedy go Zyblikiewicz nie puszczał 1 Nawet sam 
hr. Golejewski miał już nieraz ochotę wyjeżdżać z 
Wiednia, ale zatrzymał się tam dla robienia studjów w 
jęsyku niemieckim, bo przecież każdy człowiek powinien 
mówić poprawnie przynajmniej j e d n y m  językiem, a sza­
nowny poseł kołomyjski ma mieć od urodzenia niezmierny 
pociąg do filologii; szkoda tylko, żo nie pielęgnowane w 
nim tego pięknego talentu. Otóż Niemcy znaja tę naszą sła­
ba stronę i nie mają najmniejszego respektu przed de­
legacją galicyjską. Demokratów zaś narodowych boją 
się jak ognia. Najlepiej byłoby tedy, gdyby wszy­
stkimi pp. delegatów przed wj jazdom mianowani/ człon­
kami honorowymi^ Towarzystwa narodowo-deinokraty- 
cznego. Wszak i bez tego bywają w tern Towarzy­
stwie —— rózui ludzie. Pomalować tedy na czerwono 
wszystkich członkow większości dclegacyjnoj,* poprzy- 
prawiać im wielki) wąsy, takie, jakie ma szanowny 
prezes Towarzystwa narodowo - demokratycznego •—, oto 
jedyny sposób zaimponowania Niemcom. Chochlik mógł­
by nam tymczasem na próbę przedstawić pp. delega­
tów w tym nowym kostjumie, ażebyśmy widzioli, czy 
będzie im do twarzy.

Spory dziennikarskie ustały jakoś w tych czasach, 
albo toczą się bardzo powoii i spokojuie, dlatego mo­
że, że przeniosły się do Krakowa. Kraj sp latał ma­
łego figla autorowi onegdajszego artykułu wstępnego w 
Gazecie, o którym powyżej wspominam. Autor miał 
na myśli program Kraju, wydrukowany d. 14. b. m., 
i polemizował przeciw niem u—  a dziennik krakowski 
sprawił sobie tymczasem nowy program i wystąpił z

nim wczoraj, w sobotę, dodając przy końcu ze zdzi­
wieniem, iż w Gazecie c z w a r t k o w e j  uderzył ktoś 
na ten program s o b o t n i ,  a więc o dwa dni pó­
źniejszy 1 Kraj obiecuje przytem, że nie będzie sobie 
rwał włosów z głowy, jeżeli sejm nie wyszłe delegacji 
do Wiednia. A cóż się stanie wówczas z naszem sta­
nowiskiem konstytucyjnem, z zasadi „za waszą wol­
ność i naszą?" Wszak nam nasze tradycje naro­
dowe nakazują ponoś brać udział w Radzie państwa?

Czas bierze miejscowego swojego kolegę w obro­
nę i zaręcza za. mego, iż jest krakowskim Smolką. 
Pięknie to i po koleżeńsku, ale porównanie niekonie­
cznie jest trafno; wszak Smolka od roku przynajmniej 
powtarza zawsze jedno i to samo, a K raj co soboty 
sprawia sobie nowy program !

Lwowski Organ demokratyczny, uprzątnąwszy się 
juz z Niemcami, dzięki zabiegom Wydziału narodowo- 
uemokratyczuego, wziął się teraz do kwestji ruskiej, 
i wzywa naród j>olski do zgody z Rusią. Artykuły, od • 
noszące się do tej sprawy, rozrzewniły mię mocno, go- 
tów jestem z mojej strony zgodzić się z każdym Ru­
sinem i prosiłbym tylko Organ demokratyczny o wska­
zanie mi adresu tej Kusi, o której tak piękuie prze­
mawia. Oczekuję odpowiedzi z niecierpliwością.

Wystawa obrazów zgromadza ciągle bardzo hczuą 
publiczność, natomiast Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych nie może zgromadzić swoicłi członków, a ko­
mitet nie może zdecydować się co do wyburn obrazu 
na premię. Należy przyznać, że wybór w tym roku 
jest dosyć trudny. Jak  słychać, najwięcej ma sm as 
obraz Gersona „Władysław Łokietek na wygnaniu". 
Jest to rodzaj sielanki historycznej. Wygnany książę u- 
snąi pod drzewem, a Ind wiejski groma Jzi się koło 
niego, i wyraz serdecznego współczucia maluje się na 
wszystkich twarzach. Niektóre z tych postaci ludo- 

j wych njmujące są swoją prostotą i ugrupowano w spo­

sób dość piękny i od biedy naturalny, inne zaś wy­
glądają tak, jak sobie Francur’ w wieku 18tym wyo­
brażali arkadyjskich pasterzy. Gdyby nie ta  jakoś nie­
naturalna czulostkow ość, możnaby przebaczyć kompo­
zytorowi, że główny jego bohater spi, bo bohaterem 
nM e tu byc taki« lad, byłe był M am . jakim jest w 
istocie. Miuo tych usterek w kompozycji, mim, nie- 
zrę iuic, jakby dla zapelnenia obrazu, dodanych figur 
dwóch żoinierzy, i jakiegiś rudawegu, chromolil ografi- 
cznogo kolorytu, całuść w dobrej Kopii litografcwauej, 
albo rzniętej na drzewm, robić oędzie wrażenie i mile 
będzie przyjętą przez członków Towarzystwa.

Z innego obrazu , umieszczonego na wystawie, a 
mianowicie z „Czat" Streita, korzysta podobno p. Rich­
ter w celu rozdania premii abonentom Strzechy. Tu 
już sam przedmiot, jako lemimsouncja pięknej balady 
Mickiewicza, bęazie musiał przemawiać do w dui, h° 
oprócz niektórych zalet koloryiu, obraz p. StreiU nie 
odznacza się ani kompozycją ani rysunkiem.

Przybywa do Lwowa pauua Geistinger, ulubienica 
publiki wiedeńskiej, słynna z doskonałej grj w ope­
retkach Offenbachowskicb i iuuych. Amatorowie „ego 
kierunku sztuki dramatycznej głoszą już dziś, że „sztu­
ka jest kosmopolityczna," ażeby wobec  ̂własnogc sd- 
mienia usprawiedliwić się ze wsparcie, jakiego użyczą 
teatrowi niemieckiemu, nczęszcząjąc tłumnie na gościn­
ne w/szępy ar^ystai wiodeńskiej. Dziwna rzecz, że u 
nas we Lwowie sztuka, jako jedno z wyższych za­
jęć umysłu mdzkiegu, znajduje amatorów i guldeny 
tylko wtenczas, gdy jest reprezentowaną przez Niem­
kę, obdarzoną od natury jak najwypnkiejszemi wdzię­
kami !
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CŁnym wynikiem systematycznej polityki poloniza- 
eyjnej arystokracji' polskiej. Polskość rozwielmo- 
żniła się wprawdzie na Rusi halickiej, ale pyszny 
jej gmach na wulkanicznym stoi gruncie. Niech 
ina&y ruwkiego iuau tamtejszego przyjdą do świa­
domości swojej łączności plemiennej z resztą ru.t- 
łkiego społeczeństwa, co wedle zdania mówcy jest 
rzeczą bardzo łatwą i naturalną, a wtedy usunie 
się grunt z pod fundamentów tego gmachu, wie­
kowa praca arystokracji polskiej runie w grozy, i 
wniesiona z Polski na Ruś łacińska cywilizacja za­
chodnia rozwieje się w marny dym.

Zgromadzanie uchwaliło czemprędzej wydruko­
wać tę rozprawę i rozpowszechnić — naturalnie, 
ie ze szczególniejszem uwzględnieniem Galicji.

Jak  widzisz, ciekawe to dla was izeczy, dla­
tego daruj, że pozwoliłem sobie w prywatnym li­
ście do Ciebie rozpisać się o tern tak szeroko. Ko­
rzystam jednak ze sposobności, której zawdzięczam 
możność przesłania ci wieści o mnie nie rządową 
pocztą, aby zwrócić uwagę Twoją na to krzątanie 
się Moskali około ^„moralnego dobra zagranicznych 
braci słowiańskich jak oni to nazywają. W grun­
cie rzeczy jest to jednak wszystko robola rządn
moskiewskiego.

Głosi on bowiem, że me mięsza się wcale w 
wewnętrzne sprawy podległych obcemu berłu lu­
dów słowiańskich, ale gdy jest „liberalnym," więc 
nie śmie przezicadzac objawom „poczucia brater­
stw a między inteligencją moskiewską a slowiań- 

w Austrji i w Turcji. W dzia­
łaniu Sławiańskiego komitetu odzwierciadlają się 
najwierniej i najprawdziwiej intencje rządu moskiew­
skiego w tym względzie.

Jakiego antidotum używa Austrja na tę tru- 
a m ą  r

P e te r s b u r g  dnia 22. maja.
(“P-) Ks. Kajsiewicz w Rzymie łacińską mo­

wą przemawia do carewicza po moskiewsku, An­
tonem chodzi w orderach moskiewskich, biskup 
Ifcuziemski wydaje okólniki do duchowieństwa a teraz 
i pismo w języku moskiewskim, w Wilnie zaczęli 
po kościołach nabożeństwa i kazania odbywać po 
moskiewsku — omal że i ja nie zacząłem niniejszej 
korespondencji po moskiewsku, patrząc na tablice 
podatkowe w Polsce. O ojczyzno upokorzona! Za 
czasów twej swobody nie zdołałaś poświęcić na oł­
tarz swego zbawienia 15 milionów zł. p . , a dziś 
jedno tylko Zachodnie gubernie płacą rządowi mo­
skiewskiemu 15,745.997 ru b li! —  Ciekawą jest ta 
tablica podatków i zaległości, jakie przedstawiają 
następujące gubernie (L oinacza ogół nałożonych 
podatków w rublach; II. sumę zaległości w rublach; 
IU. procent zaległości w stosunku do podatków): 

Gubernia; 1. II. U l ,
Kowieńska 1,664.407 r. — 358.034 r. — 21.5 
Kijowska 2,904.559 „ —  45.933 „ — i.b
Kurlandja 851.919 „ —  73.630 „ — 8.6
Inflanty 721.089 „ —  60.583 „ — 8.4
Mińska 1,071.020 „ —  41.412 „ — 3.8
Mohylęws** 800.094 „ — 375.117 „ — 46.8
Wileńska 1,156.187 „ — 73.989 „ — fl.4
Witebska 743.330 „ — 79.496 „ — 10.7
Wołyńska 1,824.392 „ — 29.474 „ — 1.6

Widzimy straszne zaległości, n. p. w Mohylew- 
skieui 47*/, egółu podatków, a w Kowieńskiem 21%. 
Są to ślady Murawie wg wskieb rządów i zniszczenia 
większych gospodarstw. Prawda, że niektóre gu­
bernie zostały zniszczone przez głód, że wiele kraj 
ucierpiał z powodu innych klęsk, jak nawracania 
i t. p. —  wszelako głód teu jest prostym wyni­
kiem wyniszczenia zamożniejszych właścicieli, ho 
na urodzaj niemożna się uskarżać. W roku zeszłym 
nie był on gorszym od wielu lat innych, gdy gło­
du wcale nie było. Pobory rządowe ściągano z o- 
kropną natarczywością. Chłopom poborcy na miej­
scu licytowali konie, bydłu, odzież i co tylko mo­
gli. Wiele rodzin włościańskich ujrzawszy się bez 
grosza, bez chleba i środków do uprawy ro li , po- 
porzucało swe chaty i poszło w świat gdzie oczy 
poniosą. Ażeby mieć pojęcie, jakie to było ściąga­
nie podatków, dość wziąć gubernię Grodzieńską i 
Podolską, umyślnie przezemnie opuszczone w po­
wyższym wykazie. Z Grodzieńskiej gubernii nale­
żało się 1.099.277 rubli, a z Podolskiej 2,909.719; 
wzięto zaś z pierwszej 1,189.294, z drugiej 2,968.415, 
czyli w pierwszej wzięto o 90.015 ru b li, a z dru­
giej o 59.195 więcej, —  inaczej mówiąc, wyduszono 
z pierwszej 8.2%, a z drugiej 2.4% całej należy- 
tości. To jasno dowodzi, jak wielką była energia 
poborców. Niekorzystając z nauki lat przeszłych i 
innych państw i narodów co do zadań społecznych, 
w całem państwie carat ma niedoboru podatkowego 
1,033.433 rubli czyli 0.9|(0. Tymczasem w Zabra­
nym kraju niedobór dochodzi 508.460 rubli czyli 
3.3%. Jednak ta różnica moskiewskim mężom sta­
nu nie nasunie żadnej myśli i przejdzie niepostrze-
ZB1U0,

Wobec tych niedoborów, carycy matce zrobiło 
81̂ , (%®znoj  ^łęc co prędzej rada się pozbyć swych 
zakładów dobroczynnych i zepchnąć je na karb rni- 
nisterjum spraw wewnętrznych, 'bo lepiej aby był 
niedobór w jednej kasie, niż we dwóch. A dla 
carskiej dumy dość, aby carycę uważano za szczo­
drą założycielkę i hojną opiekunkę zakładów no­
szących jej im ię, choc ona me daje ani grosza

Wobec olbrzymich długów Moskwy, które we­
dle słów ministra finansów wynoszą 103,9u9.000 
guldenów holenderskich, 36,400.100 funtów szter- 
lingów i 700,033.454 rubli srebrem, czyli ogółem 
990,613.867 rubli — czemże Moskwa po'kryje pro­
centa, jłługi, niedobory ogólne i ministerjalne, któ­
re jak już raz widzieliśmy, grają ważną rolę w 
budżecie moskiewskim? Oto przyszłemi grabieżami 
w Azji. Dla zwrócenia uwagi ludności na Azję, 
rząd urządził wystawę tnrkiestańską w Petersbur­
gu. Były to po największej części kosztowności, za­
grabione przez oficerów i obozowych rabusiów. Ale 
niestety, w Petersburgu znaleźli się sprytniejsi 
złodzieje od turkiestańskicb i wystawę poczęli o- 
knuhć. Oberpolicmajster uwiadomił o skradzeniu 
jakiegoś bardzo kosztownego a zatrutego noża w 
osadzie z kości słoniowej, sadzonej bogato złotem i 

kamieniami, ze srebrnem kółkiem i takąż 
WBChodnim stylu — ale nadaremnie. 

Aotftga Wrmfo piuao o tkradniecin albumu tur-
itp. Tym samym trybem 

kndueży myślą i skarb prośby

Reformy u Kirgizów są do tego przedwstępem, 
a badania komisji azjatyckiej dalszym ciągiem. Na 
nie więc rzućmy okiem Na stepach wybuchło po­
wstanie. — „Jeżeliby w stepach kirgiahich byli Po­
lacy, to zapewne tatwo byłoby zwalić na nich ca­
łą w inę; ale ponieważ projekt przesiedlenia Pola­
ków w stepy nie przyszedł do skutku i ich tam 
niema, więc trzeba poszukać przyczyn bliżej nas“ 
pisał niedawno pewien moskiewski dziennik, kie­
dy w Petersburgu utworzono komisję stepową
pod przewodnictwem G irsa, jenerała Baluzeka i 
pułkowników jeneralnego sztabn Majera i Procenki. 
Wówczas Heinz, później naczelnik kancelarji turkie- 
stańskiej przedstawiał, że dotychczas stepowcy rzą­
dzą się różnemi prawami wręcz nawet przeciwnych 
systemów, i odpierał wszelkie reformy, dowodząc, 
że mogą wywołać oburzenie, że „taki podwójny 
sposób rządzenia tym samym narodem, nie może 
mieć dobrych następstw dla rozwoju obywatelskie­
go ludności na wpół dzikiej, i odpowiadać widokom 
rządu," — większość jednak postanowiła znieść 
wszelkie autonomiczne właściwości, i zaprowadzić 
jedną ogólną dowolność władz na wszystkie ple­
miona ; przedsięwzięto zaprowadzić centralistyczne 
reformy, wszędzie zarówno zgubne. Petersburgskim 
czynownikom zdawało się, że wyświadczą wielkie do­
brodziejstwo ustanowieniem licznych urzędów. Dla­
tego dano stepom architektów i notarjuszów! Czyż 
nie istna to ironia? Architektów tam, gdzie niema 
miast, a notarjuszów, gdzie oprócz własności ru­
chomej , dotąd innej ludność nie zna wcale! Ob­
darzono stepy obfitą służbą lekarską, dano lekarzy, 
felczerów i akuszerki, którzy nie znając języka na­
rodów, niepojmujących korzyści podobnych ludzi, 
nie mogą być bardzo pożyteczni. To też służba 
zdrowia na jedeu powiat kosztuje 5.600 rubli, a na 
cały turkiestański kraj czyli 9 okręgów na lekar­
stwa dla całej ludności przeznaczono 3.200 ru b li! 
Po cóż dla Kirgizów taki ciężar? Ale było Dy to 
obojętnem dla każdego, gdyby nie trzeba opłacać 
zbyt kosztownego czynownictwa. Miejscową ad­
ministrację kazano opłacać podatkami, ściąganeini 
od Kirgizów. Dotąd oni płacili po 1 rublu 50 ko­
piejek od kib itk i, ale wedle nowrej ustawy, by o- 
płacić notarjuszów, architektów itd., podatek ten 
wzrósł do 2 rubli 70 kopiejek na potrzeby pań­
stwa i co najmniej 3 ruble od kibitki na pensje 
urzędników, t. j. 6 rubli. Kirgiz naraz ujrzał się 
przymuszony płacić 4kroć większy podatek niż da­
wniej. Lecz nie koniec na tern. Pozbawiono ich pra­
wa zajmowania wyższych urzędów, i gdy przedtem 
wierny sułtan mógł zostać jenerał-majorem, teraz 
może tylko dostąpić urzędów niższych. Nad wszy- 
stkiemi bowiem urzędami Kirgizów, jako sędzia 
nieodwołalny i najwyższy, stoi zawsze czynownik 
moskiewski z prawem nieodpowiedzialności za swo­
je urzędowanie. Gdy przedtem sułtan był zwierz­
chnikiem stepowców, a kozacy nie mieli prawa 
wtrącać się do ich zarządu, teraz czynownikami 
porobiono kozaków, bo „czynownicy muszą być Mo­
skale" (centralizm inaczej me dopuszcza); Kirgiz 
zeszedł zatem na stopień mużyka, którego panem 
kozak, dotąd nienawidzony w najwyższym stopniu 
jako przybysz i zaborca.

Stepowa komisja, robiąc rabusiów Moskali czy­
nownikami, tłumaczyła się, że to robi dlatego, aby 
Kirgizy białej kości (szlachta) nie krzywdzili K ir­
gizów czarnej kości. A to fałsz. Czynownicy da­
wniej bywali zarówno białej jak i czarnej kości; 
nieraz sułtańscy potomkowie musieli słuchać ludzi 
z gminu, zaszczyconych władzą przez rząd uznawa­
ną. Na Wschodzie bowiem przechowuje się naj­
większa cześć dla historycznych i rodzinnych pamią­
tek, ale arystokracja rodowa ani powstać, ani roz­
winąć się nie mogła. Równość zajęć, środków pra­
cy i zarobku dała zupełnie wolne pole dla każdej 
wyższości i religijną cześć dla niej. Ztąd też do 
czasu reformy większość b>jów i kazych pochodziła 
z czarnej kości, a sułtani i mułłowie im ulegali. 
Teraz pod pozorem uchylenia krzywd kastowych, 
inaczej step urządzono pod względem administra­
cyjnym, powiększono pensje i liczbę czynowników, 
a posady rozdają tyko wojskowym, rozbestwionym 
katom niepodległych plemion. Dziś urzędnicza 
ta szarańcza pożera 1,153.000 rubli, oprócz kosztów 
ntrzymania rządów jenerał-gubernatorstwa; przed 
reformą koszta te wynosiły tylko 50.000 rubli.

Teraz pytanie, czy 1) czterykroć większe po­
datki, 2) pozbawienie krajowców wyższych urzędów, 
3) zaprowadzenie obcych praw i sądownictwa, 4) 
zniesienie samorządu i 5) oddanie na bezwzględną 
pastwę znienawidzonym kozakom, są dostatecznemu 
przyczynami powstania stepowców? — Moskale 
tego pojąć nie chcą, choć Polska i Kaukaz jużby 
powinny im oczy otworzyć. Kirgizkie powstanie nie 
jest tak słabe, jakby się zdawało. Czynownicy, wy­
słani dla zaprowadzenia nowego porządku rzeczy, 
napotkali we wszystkich włościach opór orężny. To 
zbrojne wystąpienie, wedle llirżewyje Wied. zmusiło 
czynowników powrócić zkąd przyszli, lub zaczęto 
przeprowadzać ustawę zapomocą siły zbrojnej. Ko- 
zactwo tytułem podatków poczęło grabić dobytek 
Kirgizów. Mimowolnie więc ci obrali sobie sławne­
go stepowego rabusia, Birkina, dotąd wiernego Mo­
skalom, na naczelnika i nuż płacić odwetem. Osta- 
tniemi czasy napadli na Goraczińskij fort, zabrali 
kozakom bydło i stada, zabili pastuchów. Oficero­
wie i kto mógł poszli w pogoń za Kirgizami, i zo­
stali zarąbani co do nogi. Padło 13 kozaków i 2 
oficerów, wedle moskiewskich doniesień. Jeżeli mo­
żna wierzyć doniesieniom moskiewskim, oficerowi 
Siergiejewowi odcięto głotvę i zawieziono do Birki­
na, a ten mężnego wojownika wynagrodził futrem, 
z własnych pleców zdjętem, co na Wschodzie wiel­
ką łaskę oznacza.

Wódz ten przysiągł rządzić wedle koranu i o- 
byczajów plemiennych, zrobił już kilka napadów na 
stanice kozackie, to uprowadzając dziewki dla ste­
powców, to odbijając zagrabione bydło. Wiem mó­
wi o tern: .Daj Boże aby powstanie nie ogarnęło i 
sybirskich stepów do gTanic Chin, za któremi mie­
szka sympatyzujące z Kirgizami plemię Dungoszów." 
Dzisiaj fale swobody unoszą piersi stepowców od 
Guriewa-Gorodka do Wiernego na przestrzeni 2000 
wiorst. A jakie one sprawiają wrażenie, dość przy­
toczyć, że na odgłos o nich Moskwa postanowiła 
oddać Bucharze napowrót podbity Samarkaud ipo- 

1 słała rozkaz wyprowadzenia wojsk ztamtąd, uzna- 
1 » granicę pory Samarkand-tan. Co zaś najwię­

cej zasmuca despotów, to bojaźu aby wszyscy K ir­
gizi nie poczuli się do jedności narodowej. Wiedzą 
despoci, że spólność ucisku wyrabia poczucie jedno­
ści plemiennej, i że dzisiejsze reformy napewne je 
sprowadzą. „Dążyć do wzbudzenia u Kirgizów uczu­
cie jedności, byłoby środkiem w najwyższym sto­
pniu niepolitycznym" — wołają nad Newą, i dla u- 
niknięcia tego „niepolitycznego krokn" zwołują ko­
misję dla obmyślenia środków podniesienia handlu 
srodkowo-azjatyckiego. Skałsowski przedstawił ba­
dania o Mengiszłaku, a Krajewski, jen. Głncbowski, 
Predtieczyński i Sofronów rozbierali, jakimby 
sposobem otworzyć najtańszą drogę do Indyj i Chin. 
Step jest wzburzony, handel Sybirsko-Bucharski 
przerwany, niepewny, i droga daleka, a tu od In­
dyj dzielą już tylko góry Nieoieskie i niewielki ob­
szar! Od źródeł rzeki Amu-Darji, dziś już mo­
skiewskiej, do źródeł Indu angielsiriego tylko 150 
wiorst czyli 22 m il! Czyż się spodziewała tego 
Europa?

Rozprawy w tej kwestji są tak ważne, że cho­
ciaż czytelnicy moi może się nudzą, od niejakiego 
czasn czytając tyle o Azji, jeszcze raz osobno od­
ważę się zająć ich uwagę i cierpliwość.

Tymczasem przytoczę jeszcze jeden dowód sła- 
wiańskiego pochodzenia kormnĄ liam i. W Muro- 
mie gubernii Władimirskiej, wykopano dwa wielkie 
dzbany, jeden gliniany a drugi miedziany. Dzbany 
te były napełnione starożytnemi monetami. W je­
dnym było do 11.000 srebrnych kufickich monet, 
ważących razem koło 80 funtów (2 pudy), w dru­
gim 14 funtów okruchów srebrnych monet. Sztuk 
10.000 pochodzi z X. wieku, są to samanidzkie 
pieniądze; 800 zaś sztuk znawcy zaliczają do pod­
robionych samanidzkich, należących do Bółgarów 
nadwołżańskich. reszta zaś do różnych muzułmań­
skich uynastyj od VIII. do IX. wieku. Zatem na 
pograniczu Moskiewskiej gubernii nie było i śladu 
Słowian w XI. wieku, tylko sami rasowi Turanie. 
R ząd . skwapliwie zakupił ten skarb i wybrawszy 
lepsze monety, dał za 1883 sztuk 500 rubli, resztę 
zaś, 2 pudy srebra oddał do mennicy, wynagradza­
jąc znalazcę 1426 rublami. Więc nawet i tutaj 
rząd okradł znalazcę na 400 rubli, choćbyśmy li­
czyli wartość starożytnych monet tylko na wagę 
czystego metalu. Oprócz cząstki, zakupionej dla ga­
binetów numizmatycznych, resztę przetopiono na 
ru b le !

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Z Wiidnia pisze jakiś 

inspirowany korespondent do Uazety Kotońskiej, że 
przyjazd wicekróla Egiptu do stolicy austrjackiej 
nie jest bez politycznego znaczenia. Wicekról chce 
najpierw zapiosić cesarza Franciszka Józefa na u- 
roczystość otwarcia Suezkiego kanału , a następnie 
ma się porozumieć z hr. Beustem co do stanowi­
ska, jakie Austrja powinna zająć na Wschodzie. 
Austrjacki konsul w Aleksaudrji, Schieiuer poro­
zumiał się z wicekrólem jeszcze w Egipcie, a teraz 
przybędzie także do Wiednia, aby pośredniczyć mię­
dzy nim a hr. Beustem. Jakiej treści mogą być o- 
bopólne przyrzeczenia — o tem nie donosi tajem­
niczy korespondent.

N iem cy. Niemiecki parlament cłowy, zwołany 
na dzień 10. czerwca, będzie obradował równocze­
śnie z parlamentem Związku północnego, niepodo­
bna bowiem, aby wobec niechęci, objawiającej się w 
tym ostatnim przeciw wnioskom podatkowym, tako­
we w ciągu jednego tygodnia mogły być uchwalone. 
/'rovim , Corresp. przewiduje równoczesne obradowa­
nie obu tych zgromadzeń, chociaż wielu deputowa­
nych zasiada w jednem i drugiem. Zarazem prze­
widuje, że wnioski rządowe względem podwyższe­
nia podatków nie zostaną przyjęte, do powiada, że 
gdyby wnioski rządowe doczekały się odrzucenia, 
rząd będzie zmuszonym zwołać sejm i podać mu 
wnioski o dodatki do podatków stałych, jako to 
klasowego i dochodowego, tudzież do podatków od 
miewa i rzezi. Otóż rząd chce tą pogróżką znie­
wolić parlament w ostatniej chwili do uchwalenia 
żądanych podatków. —  Oaieti Krzyżowa zaprzecza 
pogłosce, jakoby nieprzyjęcie wniosków podatko­
wych zmuszało ministra skarbu Heydta do wzięcia 
dymisji.

Potwierdza się doniesienie pism niemieckich, 
że minister bawarskiego gabinetu, książę Hohen- 
lohe, zapytywał w osobnej depeszy wszystkie euro­
pejskie dwory, jakie stanowisko powinne zająć mo­
carstwa wobec uchwał powszechnego soboru. W rze­
czonej depeszy była wzmianka, że mocarstwa mogą 
się znaleźć w przykrem położeniu, jeśliby sobór ze­
chciał np. zatwierdzić nieomylność papieża ldetylko 
w duchownych, ale i w świeckich sprawach. Na pro­
pozycję Bawarji odpowiedziały wszystkie dwory, że 
kwestji nie należy przesądzać, i że wpierw trzeba 
czekać na uchwały soboru, a dopiero potem będzie 
można uchwalić coś stanowczego.

F ra iir ja .  We wszystkich prawie większych 
miastach Francji odbyły się bardzo burzliwe de­
monstracje przeciw cesarstwu napoleońskiemu, jak 
to świadczą telegramy, nawet cenzurowane przez 
rząd — demonstracje, którym tylko siła broni prze­
szkodzić mogła. Jest to symptom, godzien szcze­
gólniejszej uwagi, gdyż dotychczas odzywał się za­
wsze głos pocieszenia: „Paryż nie rozstrzyga, gdyż 
Paryż by? zawsze anticesarskim, zawsze rewolucyj­
nym!" Pokazuje się jednak, że wszędzie, gdzie tyl­
ko inteligencja ma przewagę, a gdzie pan prefekt, 
burmistrz i ksiądz pleban nie mogli wystarczyć 
swoim tępływem, słowem, we wszystkich większych 
miastach panuje usposobienie takie same jak w Pa­
ryżu, i że Napoleon III. wcale liczyć nie może na 
miasta tak, iż dzisiaj jest już tylko „cesarzem wiej­
skim". Ostatecznie Uczyć on może jeszcze tylko na 
włościan, i to oczywiście tak długo, dopóki prze­
wielebnemu duchowieństwu będzie ten sojusz na 
rękę — i aa armię.

Ostatnia ta podpora nie jest jednak także bez 
swego „ale". Jak wiadomo, wszyscy kandydaci o- 
pozycji postawili zgodnie program pokojowy, a po­
stawili taki program nie bez dobrego powodu. Bez­
warunkowe utrzymanie pokoju musi koniecznie od­
jąć cesarzowi także sympatje armii, a w takim ra­
zie upadek jego jest nieunikniony. Dlatego to opo­
zycja woła o pokój, który ostatecznie musi zgubić

cesarza. Czują to zresztą bardzo dohize w Pai) 
Niedawno przyjmował cesarz p. Persigpyegb na % 
kogodzinnej audjehcji, a z tego urosły wnet pogłi 
ski o kombinacji ministerstwa i planach wojown 
czych. Piany te nie mogłyby być oczywiście tz 
prędko przeprowadzone, jednak polityczne położeni 
dzisiejsze bardzo się im nadaje.

Ciekawe będą jeszcze niektóre daty wyborów 
w Paryżu. Tak czytamy w dziennikach franca- 
skich, że na 393.370 zapisanych wyborców pary­
skich skorzystało ze swego prawa 312.367. Dzien­
niki półnrzędowe, jak France lub Liberii, napomi­
nają rząd, ażeby rezultatem wyborów paryskich nie 
dał się unieść do środków reakcyjnych, gdyż we­
dług tych dzienników „sztandar wolności" nie po­
winien stać w „w obozie rewolucji", lecz w „obo­
zie rządowym." Przyszłość zapewne okaże, w któ­
rym z tych obozów zajaśnieje sztandar wolności.

Niektóre opozycyjne dzienniki paryzkie po skon­
statowaniu zwycięztwa swego stronnictwa, ilumi­
nowały bióra swoich redakcyj. Przytoczymy tu 
także charakterystyczny bardzo artykuł republikań­
skiego Rertil, napisany w pełnem jeszcze poczuciu 
zwycięztwa. Artykuł ten zresztą może poświad­
czyć, jakim dziś tonem rozprawiają się dzienniki 
opozycyjne z „panującym gwałtem". Eeveil pisze 
tedy :

„Pozdrowienie zwycięzcom! A i was, którzy­
ście w przedniej straży tej walki ulegli za dobrą 
sprawę, nie zostawszy jednak zwyciężonymi, gdyż 
wasza sprawa odniosła tryumf w innych osobisto­
ściach , szczęśliwszych —  i was pozdrawiamy z 
czcią. Wy daliście dobry przykład obywatelski, 
przyjąwszy stanowisko, które wam poruczono. Lecz 
czyliż ta klęska naszego przeciwnika jest już dziś 
stanowczą ? Sąż już dostatecznie pobici owi arcy- 
konserwatysci, owi imperjaliści liberalni i wszyscy 
oi wsteczni politycy dwuznaczności, którzy nas tak 
długc trapui swoją napoleońską grą słów i intry- 
gam1 dynastycznemi ? Oto patrzcie — jak są roz­
prószeni , złamani, zniszczeni. Chorągiew ich znikła 
wobec płomiennych falang Paryżan!... Ten niefor­
tunny rachmistrz, który chciał okpić P aryż ; rene­
gat , chełpiący się swoją zdradą, dając jej barwę 
konieczności socjalnej; niewierny pełnomocnik ludu, 
który w dumie swojej stawiał swoją wolę na miej­
sce woli ludu — ów pyszałek, zbieg (uraczono tą  
nazwą OlLmera) został rzucony w proch, a z nim 
wszyscy taKtycy jego szkoły. Oburzenie ludu za­
siadło na sąd.

„Lecz to jeszcze nie wszystko. Demokracja w 
dobrej wierze, graniczącej ze słabością, nastręczy­
ła mężom innych czasów sposobności powrócenia 
z honorem na łono wielkiego Mnóstwa, okazała 
się ona powolną i wyrozumiałą dla ich starości i 
była nawet gotową złożyć im najczulsze podzięko­
wanie zł to , żeby ustąpili miejsca młodszym. Lecz 
zamiast uledz, panowie ci stali się jeszcze bardziej 
hardz- i lekce sobie ważyli te przyjaźne głosy. 
Dlatego to , kiedy już prośby nie skutkowały, o- 
balono ich siłą. Może też teraz już zrozumieją, a 
przykład ich posłuży ku nauce drugin , że funk­
cje publiczne nie są dobrem  dziedziczne oi, w któ- 
remby można sobie wiekować. My nie chcemy 
dla ich rozczarowania dodawać jeszcze straszliwsze­
go słowa, niechaj się jednak opamiętają w błędzie, 
który ich postawił na równi z naszymi uieprzyja- 
ciołmi. R e w o l u c j a  b u d z i  s i ę  na  nowo/TT-  
rąga ona wszystkim tym bezsilnym potęgom, które 
chcą jej zamknąć drogę. Najlepszem, coby im wy­
padało uczynić, jest: niech jej nie stają w drodze, 
g d y ż  p r ó c z  s w o j e g o  w ł a s n e g o  u m i a r k o ­
w a n i a ,  n i e  z n a  ona  j u ż  ż a d n e j  i n n e j  
t a m y . "

K r o n i k a .
— P rz y  w y b o rz e  uzupełniającym do Bady powiato­

wej nowotarskiej wybrano d. 2 1 . b m. p. Juliana Wiśniew­
skiego, burmistrza miasta Nowego Targu.

— W  tu te jszy m  sz p ita lu  pow szechnym  pozostało 
z końcem marca r. b. chorych 697, do tych przybyło w 
w kwietniu r. b. 455, było przeto w tym miesiącu leczo­
nych chorych 1.152, a zatem mniej jak w marcu o 59. 
Z tych opuściło zakład : wyzdrowiałych 433, niewyleczo- 
nych 35, umarło 44, razem 512; pozostało więc z końcem 
kwietnia w dalszem pielęgnowaniu 640.

M ezw yczajnn  k radzież . Jeżeli złodzieje okradają 
kupców, to mają zwyczaj zabierać im ze składów to­
wary, ale żeby kradli im — szyldy, to istotnie nie często 
się zdarza. Taki wypadek spotkał jednał niedawno zało­
żony tu dom komisowy i ajencję handlową francuzką pp. 
V\ artalskiego i Dolińskiego. W nocy bowiem z onegdaj na 
wczoraj zdarto im polski napis firmowy (szyld), a francuzki 
i niemiecki zostawiono wprawdzie, ale pokieresiowany o- 
strem jakiemś narzędziem. Skradziony szyld znąjdnje się 
już w posiadaniu policji, ale sprawcy nie ujęto. Domyślają 
się, że powodem czynu ma być zawiść konkurencyjna pe­
wnej koterji, którą to gniewa, ie Polacy zaczynają się brać 
do tych interesów, które oni przywykli uważać za swój mo­
nopol.

— W y k o p a lisk o . W Łnczanach pod Bóbrką włościa­
nin pewien przestawiając chałupę, znalazł w głębokości 
3 stóp pod ogniskiem 4 szkielety człowiecze. W tem miejscu 
nie było nigdy cmentarza.

— T o w arzy s tw o  pomocy naukowej. Dnia 24. 
bm. zawiązaia się filia Towarzystwi. pomocy naukowej w 
Jaworowie. Zgromadzeni członkowie Towarzystwa wybrali 
na prezesi, p. Androszowskiego, na zastępcę prezesa ks. 
Aleksego Bublika, na dyrektora d r. Ferdynanda Kriszkę, na 
wydziałowych pp- dr. Friedberga, Mikołaja Hołuba, księ­
dza Marynina, femólskiego, D yndulew icza. Emiifowicza, Tto- 
jackiego, Hordyńskiogo i F re u n d a .

— „D ziennik Poznański" ogłasza następnjący kon­
kurs: Pewien obywatel ziemski wzywa do pracy literackiej
konkursowej i ofiaruje premium 50 tal. temn autorowi, któ­
ry napisze pouczającą i najwięcej do przekonań przemawia­
jącą rozprawę.

„Wychowanie dzieci przez bony czy guwerpantki cu­
dzoziemki, jako też guwernerów cudzoziemców, jakie wywie­
ra wpływy na młodociany umysł i serce, i w jaki sposób 
oddziaływa na późniejsze kształcenie strony moralnej i na­
rodowej charakteru człowieka ?“

Rozprawa ta ma zawierać od 3—4 arkuszy druku. Bę- 
kopisma, oznaczone podpisem autorów Ji z dołączonym adre­
som tycnże, upraszamy nadsyłać d( redakcji Dtimnika nąj- 
dalej do 15. sierpnia b. r. Autor rozprawy, które za na|-
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lepu* u?u&iią będzie, o ti.jm a iuunaczor.e premium 50 tal. 
-w redakcji Dzitmika. nękopism zatrzymuje oferent, rozpra 
wa aceli jan. pozo&uaje własnością autora z tym wsz ,Hc 
w iruukicm, ażeby w przeciągu 6 tygodni po odebraniu pre- 
mium, w 500 przynajmniej agzen.plarzŁch przoz autora i 
na tegoż korzyść drukiem ogłoszoną została W razie nie­
dopełnienia tego wa, ..nk.i przechodzi rozprawa na wła­
sność oferenta.

Upraszamy wszystkie polskie pisma, aieby ogłoszenie 
tej pracy konkursowej powtórzyć zechciały-

— P ro ces N eczyporow  icza i spółki- (C. d.) Dnia 
29 luaja.

Mim„ treechtygodniowege trwani a rozprawy ostatecznej 
interes publiczności dla przebiegu tego procesu nie osłabi 
bynajmniej. Dziś sala posiedzeń oa dołu Je gó-y litóial- 
nie natłoczona. M gronie słuchaczów widać kilku p  sł ów 
krajowych; obecnemi są takie najpierwsze znakomitości 
ai-oleckie. O godz ‘/ ,10  zrana wprowadzono obżałowa- 
nycn. W pierwszym szeregu stanęli uwięzieni Neczjporo- 
wicz, Szepczyńaka i obaj Fersterowie, poprzedzielani od sie­
bie stiażą z karaimami i bagnetami. V.' drugim oze- 
reg i zajęli miejsca z wolnej stopy broniący się obża- 
łowani włościanie wsi Denysowa, (do których należą 
jak wiadomo tizy kobiety — dwie z drobnemi dzieciakami 
na reku), tudziei Edward Leitner i Hersz F isz , który na­
wiasem mówiąc , pośród włościan głuptak-,wato zafrasowa­
nych komiczną przeJetawia figurę: długa , cienka po­
stać, zakończona u góry fizjonomią, na której maleje się 
gorączkowe n-prężen.; wszystkich muszkułów; oczy iskrzą­
ce ; cały w f raz owarzł tego rodzaju, ii się zdaje, jakoby 
szanowny te.i obywatel miasteczka Kozowy tylko tego je ­
dnego nie mógł sobie darować, ze włościanom denysowskim 
miwiał dukaty po 7 guldenów wal. wied. (2.80 w. a.) a 
nie po mniej za sztukę. Nad tern wszystkiem góruje jaT- 
mnrka aksamitna, unoszona rudym włosem, którego po­
kręcone kędziorki w miarę zbliżającego się wyroku objawia­
ją  widoczną tendencję do prostowania się w górę.

F Jakubowski, zastępca prokuratora rozpoczął wj wód 
ostatecznych wniosków swoich, skreślając ogólne wrażenie, 
j&fcie ten proces czyni w kraju, i oadając sprawiedliwość 
goiliwości władz, które się zajęły wykryciem sprawców 
zbrodni, przez dwa lata niemal z coraz większą śmiałością 
występujących, i pogrążających w trwogę wszystkie klanj 
posiadające. Istota czynu wszystkich siedmiu wypadków, 
służących za przedmiot rozprawy, jest dostatecznie udowo­
dnioną. Pod bnież a łatwością daje bię wyJtazać ze zbiegu 
okoliczności zwiąpek tych esynów karygodnych z osobami,
0 nie poszlakowanemi.

Co do winy tedy, reLąpitulując wynik! rozprawy, na- 
stapujące p. zastępca prokurator, postawił wnioski:

W oki sąd raczy uznać Józefa Neczyporowiczt v innym 
bezpośrednią spraw twa zbrodni rabunków, popełnionych 
na pani Ujej iLiej w lłenjjowie, na p. Uścmnskim w Pa- 
K o h  Gromnickim w Ł-szkowcach Wierzejskim w To- 
jnaszowcach . ssiędzu Lewickim w Samkach średmcn ; na­
tomiast niewinny jest zarzuconej zbrodni kradzieży kasy w

jyjwcd winy w pierwszych pięciu wypadkach opiera się 
na arawnie udowodnionych poszlakach: 1 . bytność na miej- 
„cu czynu , 2. robienie nadzwyczajnych wydatków, nieod- 
powiadające ani stosunkom majątkowym, ani osobistym’ 
3. ucieczka, 4. posiadanie rzeczy zrabowanj-cli, 5. fałszywe 
tłumaczenie się, 6. antecedencje naganne i obcowanie z oso­
bami podereanemi.

Co się tyczy obżatowanjch Mechls i Szmila F erste ­
rów, to poszlaki ich winy z osobna brane na uwagę, nie wy­
daj ą się dość silne, lecz w zwiąaku ze sobą dają obraz, 
wytaz liąey niewątpliwie ich udział w sprawstwu rabun­
ku w Denysowie. Ostateczna rozprawa dostarczyła dowodcw, 
że ‘fechel był na inidJScu czynu, te posiadał z rabunku 

Łochodią^ rzeczy , że jest osobą, po której podobnego czy­
nu spudnować cię można, że fałszywie się tłumaczył, 
mianowicie usiłując meiortunnie udowadniać swoje alibi, 
łe u s i ło w a ł  naprawiać świadków.

Szmil Ferszter oprócz tych samych poszlak udowodnio­
nych ma przeciwko sobie dowód, że zaopatrywał się w broń
1 wytrychy, tj. w narzędzia do czynu karygodnego służące. 
Obvj ża_ Miłowali zatrzeć olady związku ot„ób swoich z 
czynem karygodnym.

Wina Szepczyńskiej co do uczestnictwa jej w zbrodni 
rabunku mkże dostatecznie okazuje się udowodnioną.

Dalej pustawi! p. Z. prokuiatora . niosek, aby wło­
ścian, Hnata Jamnego , Hrynia Jamnego , Nastkę Jamnę , 
Joannę Kri cLl*ę„„ i Doskę Bohaoz, na podstawie ich 
w łasnych  objoktjrwrue sprawdzonych zeznań uznać winny­
mi uczestnictwa w zbrodni rabunku. natómiaBt Tymka Ku- 
ziuwa nznać tylko winnym przestępstwa oszustwa, Ilka 
JLociubką i Jo?®fa By baka winnymi przestępstwa z §. 461 
k k Stefana Mazep-. winnym zbrodni oszustwa , a Hersza 
Fisza winnym uczestnictwa w abrodni oszustwa.

L powodu kradzieży u v . Janiszewskiego w Ołonowie 
głównie obwinieni Suchei Mau ycy Ehrenwald są ścigani 
limami gończemi, zaś co do Leitnera Edwarda, który po­
maga’ Maurycemu Ehrenwaldowi pi/y pozbywaniu skra­
dzionych obligacjj, aby g" uznać winnyn. uczestnictwa w 
zbrodni kradzieży . a to ponieważ ostateczna rozprawa udo­
wodniła, iż  mógł w i e d z i e ć  i  wiedział , b oUiglcj . ,  któ­
rych sprzedażą się zajmował, są podejrzanego pochodzenia.

Wywód tych wniosków zabrał cały czas od godz. */iiO
zrana do godz. 1 * ptóudna, i od godziny 4 i ł  6. Mm,
słvc hane gorąco w sali powodowało p. przewodniczącego,
i j  Z J  nrzerywał posiedzenie dla przewieli zema i

ochTod r ^ s a l i  dla wytchnięcia P. Jakubowskiego,
ocntoazenia san, Wolność spamiętania, szeregowa-
Wórj . r i t a m l ,  J i S Ś ą W .  i ok.tan.Sci,
ma i kombinowania całego llinos
jakie sie wciasie rozprawy nastręczyły.

Dalsze Wnioski co do okoliczności lago zący 
ciążających wmę, tudzież co do wymiaru ary, 
mowy obrońcuw nastąpią w poniedziałek.

sądzimy, że parę szafli lodu, ustawionyc w s , 
zdołałoby znacznie umiarkować temperatur0 Izb) • 1 owej, 
inaczej wśród literalnie łazienkowej spiekoty i parnosci 
nawet Wysokiemu sądowi trudno z całą należytą uwagą 
słuchać w/wodow.

— R zeszów  dnia 24. maju. W dniu 18. bin. odbyło 
lię trzecie z kolei walre Zgromadź ;nie członków Towarzy­
stwa pedagogicznego oddziału rzeszowskiego.

Przewodniczą-y w krótkiem i tresoiwem zagajeniu wy­
kazał dotychczasowe usiłowania Towarzystwa pedagogiczne­
go, które przez urządzenie wykładów popularnych pozyska­
ło sobie życzliwość publiczności, zasiliło swe fundusze tak 
dochodami z wykładów, jak datkami i wkładkami s ło n ­
kę w. których i czba do 100 dochodzi. Nai tępnie położył 
nacisk na obojętność ze strony nauczjrcieli lud iwych, bio­
rących dotąd bardzo mały udział w 1  owarzjutwii, i wezwał 
ich usilnie do wspólnej pracy, gdyż tylko tym spo«obem 
Towarzystwo rozwój sobie zapewnić może.

po odczytaniu sprawozdań z czynności w zakresie od­

działa jak i walnego z0Tomauzeni£ Lwowie, wykazano 
stan funduszów dochodzącyh, prócz zaległości, do 300 złr., 
i przystąpiono do wyboru nowego zarz ądu. Prezesem je­
dnogłośnie obrano dotychczasowego przewodniczącego, pana 
Nizioła, prof. gimn. Następnie sekretarz a zarazem referent 
■Wydziału p. Łokietek, prof gimn., odczytał wnioski Wy- 
dziaru. Zgromadzenie uchwaliło: 1) Za pośrednictwem 
Wydziału centralnego wystosować petycję do Rady szkol­
nej, aby stosownie do swego postanowienia, od gmin, które 
mogą płacić 200 złr. nauczycielom ludowym, mniejszej Ro­
tacji nie przyjmowała, oraz aby odłączyła obowiązki orga 
nistow, djaków i piaarzy gminnych od posad nauczyciel­
skich. 2/ Zapytać Wydział centralny na przyszlem walneta 
.sgroniaazeniu w Krakowie, jak załatwiono wnioski, posta­
wione przez odaział rzeszowski na przeszlem waljiem zgio- 
inadzeniu we Lwowie, a w razie nieotrzymania zadawal- 
niającej odpowiedzi, rzeczone wnioski ponowie. 3) Zapro­
wadzić bibliotekę w Rzeszowie i książui rozpożyczać między 
nauczycieli ludowych, zarazem rozpisywać konkursy na roz­
prawy i książki elomentarne treści pudagogiczno-dyaakty- 
cznej i naukowej, a najlepsze uwieńczać nagrodą od 10- 20 
złr. z funduszu oblotowego Towarzystw? 4) Ustanowić po 
powiatach delegatów, którzyby byli pośrednikami między 
Wydziałem a nauczycielami ludowymi, zapisywali członków 
i zbierali wkładki, przewodniczyli nauczycielskim konferen­
cjom, urządzali wykłady po miasteczkach i tp. 5) Wysto­
sować memorjał do Rad powiatowych, w którym Wydział 
okaże gotowość popierania wszelkiemi możliwomi środkami 
czynności Rad powiatowych, odnoszących się do spraw 
szkół ludowych — a drugi memorjał przesłać tutejszej 
Raazie miejskiej i zamterpnlować ją, co się stało z uchroń- 
ką, istniejącą tu  pized laty. Prócz tego odczytano projekt 
urządzenia sekcji finansowej, a zgromadzenie oddało Wy­
działowi w zarząd swoje fundusze, oznaczono przyszłe wal­
ne zebranie na dzień 2. listopada, wreszcie przystąpiono do 
odczytania rozpraw. Wydział Towarzystwa pedagogicznego 
w Rzeszowie podał 5 lóżnych tematów, treści pedagogiczno- 
dydaktycznej, i rozesłał takowe między wszystkich nauczy­
cieli, wszelako kilku zaledwie zgłosiło się ze swemi 
pracami.

Tem at: Co powinno przeważać w szusie ludowej, czy 
wychowanie moralne, czy nauczanie!1 obrobiłc tizech człon­
ków Towarzystwa. Najprzód od czyta i »arą rozpiawe w tym 
przedmiocie p. L. Magierowski, dotychczasowy sekretarz 
Towarzjdtwa, a następnie p. Dzierżyński, nauczyciel szkoły 
głównej w Rzeszowie, i p. Mazurkiewicz, nauczyc.sl luaowj 
w -Kosinie. Dwie ostat.ne rozprawy wywołały oulaski. 
Następnie zawiązała się dość długa i żywa d_, ..kusja, w 
której różni mówcy zabierali głosy. Większa ich część 
twierdziła, że Bzkola ludowa powiuna mieć przeważnie na 
względzie wychowanie moralne, ale w końcu przeważyło 
zdanie, że należy oba te kierunki ściśle z sobą zespuli<y 
P. Stanin, nauczj'ciel szkoły głównej w Rzeszowie, w od­
powiedzi na drugi temat twierdził, że dla kandydata nau­
czycielskiego nie wystarcza kurs pedagogiczny, ale potrzeba 
mu jeszcze po ukończeniu takowego przynajmniej iudnoro- 
cznej praktyki pod kierownictwem zdolnego i doświadczo­
nego nauczyciela. Niektórzy mówcy byli przeciwnego zna­
nia i twierdzili, że w tym względzie rozstrzyga zdoluu^ć 
kandydata.

W ciągu czasu od przeszłego walnego zgromadzenia aż 
do obecnej chwili, jeden tylko z nauczycieli ludowych, pan 
MarciaL z Kańczugi, nadesłał ubszerniojnzą pr»oę (Elemen­
tarz polski do czytania), za co Wydział oświadczył mu 
swoje uznanie, zachęcając innych nauczycieli do gorliwego 
na ładowania tak pięknego przykładu.

W przerwie między rannem a popołudnievrem posie­
dzeniem przewodniczący Wydziału zaprosił Zgromadzanych 
członków do wspólnego stołu, gdz.e wśród swobodnej i po­
ufnej pogadanki nastręczyła się sposobność bFżozege zapo­
znania, i poprzedzone stosownsmi przemowami, wniesiono 
toasty na ozaść przewodniczącego, niektórych członków no­
wo wybranego zarządu, na pomplnożę Towarzystwa peda 
gi gicznego i wspólnej pracy Nauczyciele ludowi wnieśli 
zdrowie profesorów gimnazjalnych, odpowiedziano im zdro­
wiem nauszycieli ludowych, a zakończono „taiopolskiem 
„Kochajmy się!"

Wszystkich obecnych członków było około 40, między 
tymi 20 nauczycieli ludowych. Niektórzy z tych ostatnich z 
najbliższych nawet okolic, np. z Łańcuta wcale na zgroma­
dzenie nie przybyli

Między innemi dowiedzieliśmy się, że tutejsza Rado 
miejska zamyśla nabyć pewien plac prj watny i wybudować 
na nim dom, przeznaczony na, szkołę żeńską, mającą słu­
żyć jako pnigimnazjum dla dziewoząt. Serdecznie prz> ■ 
kia,.kujemy tej mysii, gdy* Diak podobnej szkoły dotkliwie 
u n&s czuć się daje.

Słyszeliśmy również, ż« wczorajszej niedzieli p. Zby- 
sz> weki, tutejszy idwokat a w azem  jposeł na sejm krajowy 
i delegat do Bady państwa, miał zamiar zaprosić wybor­
ców swoich na mityng, gdzie obiecywał wyświecić dotych­
czasową politykę i zachowanie się wobec rezolucji galicyj­
skiej. Chcieliśmy równocześnie donieść o bliższych szcze­
gółach tego zebrania, ale mimo i.aszego oczekiwania, z po­
wodów wcale nam ni°wiadonijTch, wspomniany mityng 
nie przyszedł od skutku.

— B rody  d. 26. maja. (Banda rmbójnJtuw. Ukarabt- 
ryttyka brodzkiej Radj pomiałoist}). W okolicy B”odów po­
jawiła się nowa banda rozbójników, z 5 osób. Po rwszy na­
pad dokonano w karczmie Gontówk*,, n ileżącej do Poni- 
kwy, przy trakcie lwowskim. Zbiegiom. różnych okoliczno­
ści nie powiódł się napad. Zbrodniarze zaledwie uszli w 
całości. W kilka dni 5 osób napadło na karczmę w Saso- 
wie, Wygodę. Tam obchodzono się z nadzwyczajną srogo- 
ścią. Zbrodniarze mówili po niemiecku; domowników nie- 
miłosi” -nie zbito, do jednego z p.stoleta strzelono. Zrabo­
wano 30 złr., dwóch podróżnych żydów takie zrabowano, 
żyda na 4 a żydówkę na 2 złr., przyczem ich także mocno 
uszkodzono na ciele. Wjrpadek ten powinien zwrócić ba­
czność i sprężystość organów autonomicznych, przedewszy- 
stkiem zwierzchności gminnych, które mają czuwać nad 
porządkiem i bezpieczeństwem osób i mienia, ażeby tę nie­
bezpieczną szajkę j,.k najrychlej odkryć i ująć. Władz, 
rządowe rozwinęły w tej mierze należytą staianność.

Z polecenia Wydziału krajowego odbyła brodzka Rada 
p0W] stówa posiedzenie d. 20. bm. naci przedmiotem bardzo 
drażliwi natury : o dudatku gminnym. Rada powiatowa 
oświadczyła się za dodatkiem, bez żadnych zas rzeżeń dla 
praw własności oseb trzecich. Chcąc ocenić pomienioną u- 
chwałę w całej doniosłości, mezbędnem jest następujące
wyjaśnienie.

Państwo Bredy, jak i tabularny właściciel, ma prawo 
propinacji w mieście. Przywil sj ten bądź co do objętości, 
bądź co do sposobu wykonywania, zoBtał rzetelnemu wła­
ścicielowi przez komunę zakwestjonowany, oo spowodowałc 
państwo Brrdy do wytoczenia pozwu, który od wielu lat 
prowadzi się \7 drodze cjrwilnej. Wpośrod tego wkracza 
w tę  sprawę władza polityczna, i rozdziela tymczasowo 
przedmiot sporny na dwie równe części, pozwalając zapro­

wadzić miatóu 30 szynków a 30 państwu Brody. Tym 
„posobem chciano az do rozstrzygnięcia sądowego zabezpie­
czyć obydwom stronom równy dochód z zakwestjonowane- 
go prawa propinacyjnego, i jak się odneśny dekret nadwor­
ny wyTaża, ujtalono przez taki pedział spokoj i porządek.

Niechcąc zatem tych pierwszych podstaw społecznych 
nadwerężać, jest zadaniem każdej wiadzy czuwać .ud  tem, 
ażeby między stronami nie zaszło nie takiego, coby megło 
zwichnąć ustanowioną i iwnowugę. To jest główna myź) 
kierująca w tej sprawie, kardynalna zasada cego przedmio­
tu dla każdego, obdarzonego poczuciem sprawiedliwości 
wolnego od uprzedzeń i stronniczości Jednakże w Radzie 
gminnej wytworzona większość niezłomnie przedsięrzię - 
ł a , pokonywać swego przeciwnika, rozumie się , w ce­
lach prywatnych, osobistych, do najost-teczniejszych kon- 
sekwencyj, co nie da się łacniej przeprowadzić, jak gdy mu 
się pod skromną nazwą „dodatku gminnego2 żabie.ze po­
łowę z jego dochodów propinacyjnych na rzecz gminy, gdy 
tymczasem druga połowa ginie pod przewagi i presją ko­
muny, opiekującej się o w cmi szynkami dworskiemi, jako 
miejscowa policja. A tak z propinacji dworskiej pozostaje 
goły tytuł, iaktyczrie zaś miasto zagarnia cały dochód w 
wartości przynajmniej 20.000 złr. Umotywowane przedsta­
wienie odnośne państwa Brodów dało powód, ii Wydział 
krajowy odstąpił sprawę dodatku gminnego Radzie powia­
towej. Nie chcąc przesądzać zdama o potrzebie dodatku 
gminnego dla miasta, wniosło państwo Biody inne przed­
stawieni*, ażeby przy nakładaniu dodatku wyłączono 80 
szynków dworskich. Wydział krajowy postępując konse­
kwentnie, również i to przedstawienie komunikował Radzie 
powiatowej, która na posiedzeniu odczytała między wielu 
innemi i ten akt lecz przedmiot saia pominęła milczeniem 
i uchwaliła 50procentowy dodatek na wszystkich szynkarzy 
bez różniej Skład Radj powiatowej przy powzięciu tej 
uchwały był następujący: Na 17 radnych było 5ciu izrae­
litów, tych samych, którzy uchwalili dodatek w Radzie 
gminnej, 8 włościan z gmin wiejskich, przygotowanych na 
rzecz większości namacalną agitacją, która w czasie wy­
świecania tej trudnej . zawirei sprawy uniosła ich na łono 
swobodnego Morfeusza. Ci albowiem zapewniwszy się je­
dynie, iż ów rzekomy dodatek brodzki ich kieszeni bynaj­
mniej nie dosięgnie, nic zresztę w tej mierze nie mieli do 
zarzucenia. Dalej 1 raany z miejskiej kurji i 3 z większych 
posiadłość , z pomiędzy których p. Szczopar. Padlewski, 
właściciel Suchodół, zrobił pierwszy wniosek za przyjęciem 
dodatku gminnego w wysokości 50 V« bez różnicy szjnka- 
rzy. To jest charakterystyka brodzkiej Rady powiatowej.

— Z aw iść  k o  N iem cem  zaczyna dochodzić u ludu 
słowiańskiego w południowych prowincjach Austr,i do naj­
dalszych granic, ta k , że po wsiach nie mogą Niemcy 
czuć się zupełnie bezpiecznymi Wspomnieliśmy już w je­
dnym z poprzednich numerów Gatety o krwawej bitce, jaka 
zaszła w niedzielę d. 23. b. m. między młodzieżą niemiecką, 
należącą do Stowarzyszenia gimnastycznego w Lublanie, a 
wlościańtuwem słowieńskiem. Z okrzykiem: Nie będziemy 
już niewolnikami! KSklave Slave) rzucał się roznamiętniony 
lud na niemieckich turnerów i na wojsko, które im przy­
szło w pomoc. Jeden z włościan padł trupem, a wielu 
raniono. Do wtorku panowała w Luolanie groźna cisza, a 
patrole wojskowe gęsto snuły sie po ulicach We nozystkich 
kościołach odprawiano mszy żałobne za dusze owegu zabi­
tego w bitce włościanina i dzwoniono ciągle na cześć jego 
pamięci. Korespondent pewnego w wiedeńskiego dziennika 
donosi, że gdy Ni»mcy pytali na oc tak wydzwamaja po 
kościołach, odpowiadane im złowrogo: „Dzwonimy zamor­
dowanemu- Z dalekich okolic gromadziły się tłumj ludu 
wiejskiego na pogrzeb — z dalekich też okolic zgromadza­
ły c. k. władze wojsko.

Niemieccy dziennikarze przypisują te wszystkie objawy 
sztucznej agitacj. przeciw l ib e r a l iz m o w i niemieckiemu!!

— M oskale i papież . Katkowa Motkowtkija Witdo- 
mosti i Golot petersburgskl herdzo Bą zadowolone z Jego 
Świątobliwości Piusa IX. i  że żaba nogę nastawia gdzie 
konie kują, więc i lwowskie Słowo pospiesza z wyi lżeni sm 
swego udawoMwia z postępywania kurji rzymskiej wobec 
katolicyzmu w Polsce. W ostatnim numerze Słowc czyta­
my bowiem w tej sprawie co następuje: „W Muskwie przy 
puszczają po wielu Lymptomatach, że dwór rzymBii pojął, 
jak ułędną była. dotychczas polityka jego wobec. Mo»kwy. 
Bo tych objawów zaliczyć należ] zaszczytni przyjęcie, ja­
kiego doznał w Rzymie w. kniaź Włodzimierz Aleksan­
drowicz, i postępowanie kurji rzymskiej z księdzem Wołyń­
skim, którego jako uczestnika w buncie w r. 1863 pozba- 
wiuno charakteru kapłańskiego i v gnano z Rzymu (czy 
zamordowano — p. r.) wraz z innymi jego kolegami. A 
wreszcie i to podnieść należy, że pa.pież objawił zamiar 
przesłania do polskich biokupów zapraszające na eobor fiuty 
za pośr dmetwem rządi n.oskiewshiego2

— Moskiewski* czm oiel- W z iszłą niedzielę, jako 
w dzień aw. Cyrylą i Metodjasza przy,lal słowiański ko­
mitet petersburgsid na ręce p. Bohoana Dziedzickiego te­
legrafem pozdrowienie Ruiskim w Galicji.

— P o ż a r . W suchodole spalił się u  rak skarbowy z 
w> sUdoim zapasami materjałów Szkodę eceniaji na 30 ty ­
sięcy złr. w. a.

— „R eform a2. Wydawane w Sanoku pismo polityczne 
Ref o, ma prze-tało od dnia 25. b. m wychodzić (Ob. insc- 
raty).

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  1 h a n d e l .

W  „Cza ile' czytamy : Dnia 2. czerwca przypada 
w Krakowie otwarcie wystawy rolniczo-gOBpodarczej. Zna­
czny zjazd obywatelstwa jest na czas wystawy nietylko 
spodziewany, lecz oraz zapowiedziany, tak, ii hotele tutej­
sze nie zdołają pomieścić wszystkich przybyłych. Z uego 
powodu prezydent miasta upoważnił p. Trylskiego, urzędni­
ka magistratu, aby za porozumieniem się z obywatelami 
tutejazj-mi, mogącymi część mieszkań swoich ustąpić przy­
bywającym gościom, wykaz mieszkań prjrwatnych do pod- 
najęcia odstąpionych udzislił komitetowi Towarzystwa go­
spodarskiego. Otoby przeto, mogące część mieBzkań swoich 
odstąpić na czas wystawy, winne się zgłosić do p. Trylakie- 
go na strażnicy w Sukienicacb

O św ięcim , 28. mąia. Na targ od d. 26. do 28. bm. 
dostawiono bydła rzeźnego i opasowego ‘2,425 Bztuk. Płaco­
ne za sztukę 675fnt. 190 złr., 600fnt. 166 z łr . , 475fnt.
120.50.; co podiug rachunku wiedeńskiego za 100 fontów 
wagi 29.50 -30.50 wypada Targ był bardzo ożywiony i 
wszystko zostało rożni zedane.

V W oUtu, wsterynarz-

Ostatflie wiadomości.
Sprawa t6ai.ru niemieckitgo we Lwowie w 

myśl uchwały sejmowej prowadzona przez Wydział 
krajowy, a przeó kilku miesiącaj ? i udeałana przei 
namiestnictwo do rozstrzygnięcia do Wiednia, była 
już przedmiotem rozpraw w Badzie ministrów. 
Osobliwie p. Giskra był przeciwny uwolnieniu do­
broczynnej fundacji Skarbkowskiej od tego przywi­
leju, który jest najfatalniejszym ciężarem. Nie roz­
strzygnięto jednak bej sprawy rinunie, na wniosek 
minisfra rolnictwa Pierwej podobuo teuto#ać ma 
nr. Potocki, czy nie dałaby się przeprowadzić ugo­
da z fundacją, zwalniająca fundację chociażby z 
części ciężaru, a jednak ocalająca teatr niemiecki! 
Ministrowie inni przystali na tę zwłokę, nie chcąc 
zapewue w dzisiejszej chwili drażnić Polaków od­
mowną nr, przedstawianie Wydziału krajowego od­
powiedzią.

Ostatecznie mają byc zwołane delegacje na 
dzień i .  .ipea do Wiednia.

Weaług telegiamów z Paryża pod dnien 21. 
b. m z,aszly dniem przedtem wielkie zaburzenia w 
Tuluzie, kilkaset osób zostało uwięzionych, po po- 
przedmem wezwaniu przez wiadze do rozejścia się. 
Tegoż samego dnia odnowiły się zaburzenia w Lil­
le ; 3000 osób prz^Ciągaio ulicami, śpiewając ruar- 
syliankę i z okrzykami: „Precz z Desrotaurem!
Niech żyje rzeczpospolita.!‘ Kajano wystąpić woj­
sku, a kawalerja rozprószyła tłumy. Wojsko nie 
robiło użytku zbioui, chociaż kilku kawaler?ysców, 
a między iuLyini dowódzca dragonów zraniony zo­
stał kamieniem. Patrole przywróciły potem po­
rządek na ulicach, a kawalerja obsadziła ważniejsze 
punkia miatta. Anszćowano 18 osób.

Podobnie zaszły w Alby i T an drobne zamie­
szki uli:zne. W Amiens przeszkodziła właazi pu­
bliczna wznoszeniu baiykad i rozprószyła tłumy, 
aresztowano kuka osób. Władze okazywały wszę­
dzie takt i energię. W  Caiai- zaszły demonstracje 
przeciw deputowanemu Pinardow: ; zraniono ajenta 
policyjnego. Władze się wmieszały i rozprószono tłum.

Dzienniki rządowe kons atują okoliczność, że 
podczas zaburzeń na prowincji władze unikały wszel­
kiego starcia i wojsko nie używało bagnetów. W 
ten sposób rząd będzie postępy wa’ i nadal ; z za­
burzeń tych nie weźmie pochopu do chwycenia sie 
polityki icakcyjnej. Rezultat wyborów usuwa stare 
stronnictwa, i naprzeciw kilku reprezentantów re­
wolucyjnych stawia liberalne cesarstwo.

W  Paryżu ogłoszono dnia 27. b. m rano re­
zultat wybólów wśród najspokojniejszego zacho­
wania się ludności.

Na posiedzeniu kortezów hiszpańskich dnia 
27. b. m. przyjęto resztę artykułów projektu kon­
stytucji. Głosowanie nad tym projektem w całości 
odłożono na później.

Telegram z Aten pod dniem 22. b. m. donosi, 
że w Messenii popełniono przy sposobności wybo­
rów k ik a  morderstw politycznych. W .uakonii gro­
zi rodzina MauroinichalL powstaniem. W  Beocji i 
Liwadji uorganizowały się znów zbrojne bandy, 
mające b ,ć  w porozumieniu ze stronnictwem Pul 
garisa. K_ól grecki uda się prawdopodobnie na u- 
roczystość otwarcia kanał" Suezkiego.

Z Kunstantyr opola telegrafują do Nowej Pre*ty 
pod dniem 22. b. m., że korpns armii tureckiej, 
stojący w Laryssie, będzie rozpuszczony.

Telegram Aowej Pruty  z Bombaju pod dniem 
25. b m. donosi, że krążj w tem mieście pogło­
ski , jakoby Moskale posuwali się ku Khokandowi. 
Dżiral zbroi się do podbici* Turkestam_

Telegramy „Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d n i n  3 0 .  n iiąjja . F c z o u j  

wieczór przybył tu wicekról E gip iu . N a dwor­
cu kole’ przyw itał go  jem iral-iid ju iant cesar­
ski, hr. Bellegarde, i umt władze.

Madryt dnia 2 0 . m ą j a ,  Kortezy u- 
chv alily  zniesienie monopolu soli. W  ponie­
działek wytoczy się yr kortezacli sprawa re- 
jenęji Serrana.

Łnryf z dnia Ż9 . m<ąja 1809,
go(L 2. mm. 20 popołudniu.

W irC rń . Ąkujp kredytów; węgi 97Jx). Akcie banku 
angWaustr 333 Anglo węg. 112T25. Akcje Aaiom Ln-

u0hL-vsch. i54.25. Kolej i orno 'na z39 —. Kolej Rudoli* 
16’ .50. Kolej Franciszka Józefa 186.50. Galie., ide oblig 
inn nmizac; ine 72.20 Los] l 86f r. 124.20. Lapoleondor 
9.94. Usp.sobieme baiosse.

h  ursa z dnia £9 . mąja k869 ,
g°di. 6. min. 15 popołudniu.

Pożyczka boznodaLowa 68.40. Akcje kre­
dytowe 289.—. Akcje banki anglo-aostrjacaiego 333.25. 
Bank obrotowy 132.25. Aacje Karola Ludwur 222.75. 
Kolej południowa 241.80. Franko-austr. 118.25 Ak-je ban- 
kn jeneralnego 72.50. Akcje b*i\kn handlowego 78.—. Akcje 
banku budowniczego 64.25. Losy 1860 roscu 100.60. Napole- 
ondor 9.931',. Usposobieni! dość stałe.

P ary ż . Renta 3% 71.55.
B rriin . Moskiewskie banknoty 781/,. Akcje kredyto­

we 126. Lombardy 1331/, Galicyjska kolej 91. Kolej 
państwowa 2041/,. Na Wiedeń 82%. Zyto —. Oi..:s —• 
tlsp isooienie bardzo stale.

W ro c ław . Pszenica 77. Żyto 62. Owies 39. Rze­
pak zimowy —. Koniczyna czerwona —.

S zczecin  Pszenica —.

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ied eń sk i
z dnia 29. maj*.

Renta r  papierze • • • ..................................
Kenta w s r e b r z e ..............................................
Losy i  roku  ..............................................
Akcji Banku  ...................... ..........................

Towarzyst. kred. na 200 złr. bez djrw.
L ńdyn 10  fis i. szterlingów...............................
Dukat c isa skie u z t u k a ........................... ....
Srebro za 100 złr. w. a. ,

Nadesłane.

A. W.
złr. ct.

6J 70
69 70

100 00
748 00
288 22
12 - 40

5 85
i i i 75

lumne.
f i IRIT1 \ S “. Mydło do u st, patrz czwartą ko-



GAZETA NARODOWA z dnia 30. Maja 1869.

176? U r ,  T t  —  l u c Ł .  71--7 
leczy słabości w en e ry czn e  inaskórneA  
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich I 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popalamy jest w każdej 
do nabycia. Ordynuje codzień oa 2—4 
godziny, w doma pod 1. 177 obok arcy-1 
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku, i 
(Także i listownie pod ś c is la _ d y s ^ j_ _ J

Kaocelarja
Ady/okata

Dr. Józefa Zuker
przeniesiona została z Krakowa o 

W iednia
Leopoldstadt Obere Donaustrasse Nr. 95-

Nr. 126. 2163 1 —

O b w i e s z c z e n i e .
w  cela obsadzenia,, posady rabina w 

izraelickiej gminie wyznaniowej w Przemy­
ślu z roczną płacę 600 złr. w. a., obok do­
tychczasowych emolnmeotów, rozpisuje się 
konkurs. Ubiegajfoy się o tę posadę po­
winni podania swoje wraz z potrzebnemi 
załączeniami przedstawić niżej podpisane­
mu Praełożeóstwn gminy wyzngDiowej naj­
później do dnia 15. lipea 1869.

lzraelicka zwierzchność wyznaniowa .
W Przemyślu dnia 18. maja 1869.

Jakób Schwarz 
,  Lajzor Gam.

SP SYROP
Ee skó rk i gorzk ich  p o m a ra ń cz , 

pana J .P . L a ro ze  aptekraza wTaryżu.
Powodzenia  35-letoie przekonyw ają ,  

lż syrop tern jes t  sk u teczn y  jako środek :  
W zbudzający  i p o d n ie ca jąc y  do 

utrzymania w działalności funkcyj żołąd­
ka i niższych części ciała , w leczeniu 
ostrych jak  również chronicznych chorób
nerwowych.

P odniecający  n e rw y  dla stłumienia 
w zarodzie rozmaitego rodzaju sympto­
mów, poprzedzających większe choroby, 
i dla polepszenia  trawienia.

P rzec iw  p erjo d y czn y m  p rze jm y- 
Wnnloni zim na I gorącu , któro ustę- 
puią tylko przed gorzkiemi lekarstwami, 
lakotet dla uleczenia cierpień żołądko­
wych i gastrycznej zimnicy.

O d rad za jący  w razie braku krw i, 
przerw w trawieniu, osłabieniu s i ł , w 
braku apetytu i wycieńczeniu.

S k ła d y :  Wc L w ow ie n p Zyg 
Ruckera i Ad. Derlinera. w B ielsku  u p. 
Gustawa Johanny; w (ize rn io w c ac h  u 
pp. Coy, AItha i Krzyżanowskiego; w 
K rakow ie n p. Siedleckiego.

D l  I D T I  l Q \ l  by° wyleczone
n U r 1Uft1 przez, eî Le aiy?e■ ■ w i i *  bandażu elektro-medy
cznego, wynalazku doktora Marie, mające 
go przywilej na lat 15.

Dostać można w Paryżu przy nlicy de 
l Arhre aec, 44; we Lwowie wyłącznie wa- 
ptece Z yg. H ackera . 2091 2—7

' T M I N I  R U G A U D
czyli p ly »  do czyszczen ia  zębów . 

HIUAUU 4* C le  w  P a r y ż a  45. 
ra e  de H lcbeliea.

M ajęc a rn ik ą  ja k o  p od itaw ą , a lu ź j te n  p ły n  do 
s ta rannego  u trz y m an ia  u s t, w zm acnia d z ią s ła , i 
cb rou i ząby od zopsucia.

CREIWE DENTIFRICE SOUDIFIEE
T en  now y, przaw yborny  i c e n n y  p rep a ra t żale 

dwo d o sy t m ożna zalecić- N adaje on  ząbom  o- 
sn iew ajacy  potysk , w zm acnia dziąsła  i m a nad 
uajliczn ie jszem i proszkam i i ty n k lu ram i do cz y ­
szczenia zębów  to  p :«rw szeustw o. iż wolny je st 
od ow ych niebezpiecznych kw asów, k tó re  psują 
m n ie j w ięcej am elię  zębów . W  szczoteczce nie

eozostaw ia f» d o e |o  osadu, berw l szczeć te jże 
iado-rożow o, a ziąsta di u sta  nab iera ją  w kró tce 
podobnej barw y.

G ŁÓ W N Y  SK ŁA D  dla W iedn ia  
i dla ca łe j A n strjn ck ie j m o n arch ii do 
sp rze d aż y  en gro* u p.
_*k -  1  r f  b a .  R d s

W i e n Wollzeile Nr. 1 —3.
Można tak ie dostać wa LWOWIE 

w handlach panów R. 8CH W A H C .A ; 
S teira S y n ó w , i B e r l in e ra ; w K r a ­
k o w i e  F. B. h a b n a , w B r o d a c h  
IB. S. F ran zo sa , w T a r n o p o l a  dr. 
Bucheltn. 1727 14-15

aŁnoI I i WEKn EIF
w e L w ow ie 

Ileprozentant 
sławnych Fabryk machin

gospodarskich i rolniczych  
PP- Clayton Shuttlewort Co. 

« Schneltler I AndreeJ 
« M. Ciegielski 
,, Borrosch I Ełchmann ’

ntraymuje skład: 
W lew ników  13rzędowych 

« rocznych 
p łu g ó w  własnego wyrobu

i sprzedaje po cenaoh 
fabrycznych bez wszelkiej p row izji i 
wydaje katalogi tyob maaryn bezpłatnie.

Na zapytania liatowe odpowiada odwrot­
ną pooztą. ____  2014 5—12

Seyfartha i Czajkowskiego. Ciiibrynowicza i Sclim id-
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1Aig n s i N iT 1
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O *  H i n t e i * l o i  t n o x *
rze źb ia rz  i kam ien iarz  

w W iedn in : Filnfhaus, nachat Mariabilferlinie; 
w G racn: Anneogasse, w domu własnvm Nr. 667; 

poleca swój od 28 przeszło lat znany, n a jlep ie j ren o m o w an y  i n a jw ięk szy  
sk ład  starannie i artystycznie wykończonych ’ 
I*om izllŁ ó  w  ^ jro ltso w y o łi 

z granitu, karraryjskiego, styryjskiego, szlązkiego i anstrjackiego marmuru, 
tudzież z wszelkich rodzajów p iisko ..ca , po cenach od 15 zf j 0 10 t)0 i w yże j.

O k ładan ie  g ro b ó w  granitem i marmurem wszelkich gatunków, wyko­
nywa się z całą starannością, poleruje 1 delikatnie obrabia.

R o b o t y  ^ ■ e ż b l a r n k l e  
jako to: Posągi, fieury, portrety, popiersia, kom ink i i inne przedmioty ozdobne 
z marmuru i wszelkich możebnych rodzajów kamienia po cenach najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Przytem wyżej wzmiankowana firma, jako 
właśc cielkś wielu łomów marmurowych jest w możności, wszelkie stawiane 
żądania tego fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców lub rysunków wykonać 
w najkrótszym czasie. 1720 10—32

Posiadając znaczny  sk ła d  p ły t m a rm u ro w y ch  wszelkie zamówienia 
11 m y w a l n i ,  a t o l ó w  t o a l e t o w y c h ,  k o n s o l ,  s t o l i k ó w  1 p u l p i t ó w  
wykonywają się jak najtaniej i prędko S z tach e ty  do nagrobków  wyrabia­
ją się na żądanie m o c n o  i t a n i o  we własnej ślnsarni.

Z am ów ien ia na wszelkie roboty do tego fachu należące przyjmują się i 
wykonywują bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych.

Farbę do żnaonenla
n ied a ją cą  s ię  w y w a b ić , 

której każdy Barn użyć może do znacze­
nia bielizny, przez co staje się zbytecz- 
nem haftowanie, sprzedaje niżej podpisa- 
ny pod zaręczeniem. Farba ta jest bar­
dzo pożyteczną dla zakładów, instytutów 
i w ogóle dla każdego gospodarstwa. 
%  miary 5 zlr.; flakon na próbę 1 złr. 
Śtampilie z dwiema literami według n- 
podobania wraz z poduszką do wyciska­
nia 40 ct. Śtampilie z monogrami 00 ct 
7, koroną 40 ct. Liozby sztuka po 6 ct. 
W z o ry  odb itków , szab lo n y , rob o ty  
g ra w e rsk ie  obliczają się iak najtaniej. 
P a p ie r  lis to w y  lub k o p e rty  białe, za 
100 sztuk 35, 55,75 ct., kolorowe 65 ct. 
za 100 monogramów 45 ct. Zamówienia 
za zaliczka pocztową. 2119 3—9

II. B e lte lh e im , W;en Garten-GebUnde.

Sprzedaż rasowego bydła
w  T łu m a c z u .

C. k, uprzywilejowane Towarzystwo fabry­
kacji cukru w Galicji w likwidacji bedzie 
na dniu 2. Czerwi a, 1 H60 o 11. goaainie 
przed południem na folwarku Tłu macki m

IO sztuk krów oryginal­
nych holenderskich

jakoteż pewną ilość cieliczek i byczków w 
drodze licytacji sprzedawać. 2064 4 —4

znika w  m g n i e  
nin oka za użyciem 
słynnego środka ame­

rykańskiego

„FEYTONA.44
Jedyny skład we Lwowie u 

A. B E R L I N E R A .  
Flaszkę po W cnt. w. ».

‘-rfl
c n

•-3
O
S B
> -

Nowe, w dn. 9. i 10 czerwca b. r. od­
być aię mające

Ciągnienie
poręczonego  i za tw ie rd zo n eg o  p rzez

miasto Frankfurt n. M.

pieniężnego losowania
1 miliona 780.920 

złr. w srebrze
podzielonego na losy, z wygranemi 

na złr. 200.000, 2 pc 100.000; 50.000; 
25.000; 20.000; 15.000; 12.000; 10.000; 
6.000; 4.000 i t .  3 Oprócz 7600 losów 
bezpłatnych wydaję całe losy po 6 złt. 
póllosy po 3 złr., ćwierćtoey po złr. 1.50.

Losy te powinny mieć pierwazeńatwo 
przed wszystkiemi innemi. ponieważ przy 
niewielkiej swej Ilości przedstawiają już 
tem samem większą możność wygrania 
kwot wymienionych , aniżeli inne tego 
rodzaju urządzenia, które liczą znacznie 
więcej losów. Również nie należy ich ró­
wnać z promesami, którym brak wszel­
kiej wartości i poręczenia; tu zaś otrzy­
muje każdy  do rąk  w łasn y ch  lo s  o- 
ry g in a ln y , przez państwo wydany, k tó­
ry zachowuje całkowitą swą wartość 
przy wszystkich ciągnieniach, ztąd też 
na żadną stratę nie naraża.

Do każdego zamówienia dołącza się 
bezpłatnie urzędowy pian, jak również 
po każdem ciągnienia bezzwłocznie prze 
syła się lista wygranych, same zaś w y 
g ran e  w y p ła c a ją  się natychm iast.

Upraszamy zgłosić się do głównego 
kollektora pod zdresem: 185115—19

Sam u el Goldschm idf
Bank-un Weebselgeschaft 

Dóngesgasse 14, In F ra n k fu r t a. IM

P łó tn o  rn m b n rg sk ie
sztuka 30 łokci wied., złr. 15 do 50.

P łó tn o  ru in b u rg sk ie  
sztuka 54 łokci wied., złr. 30 do 1 0 \ 

P łó tn o  rn m b n rg sk ie  nu p rz e śc ie ra ­
d ła bez  szw a 

sztuka na 7 prześcieradeł zlr. 2) do 40. 
P łó tn o  h o len d ersk ie  

sztuka 50 łokci wied., sir. 20 do 80.
P łó tn u  w lgsz tadzk ie  

sztuka 30 łokci wied., zlr. 9 do 15. 
B ieliznę s to ło w ą  w  g a rn itu ra c h  na 

6, 12, 24 oeób, jakoteż pojedynczo, 
P ouczoehy , szk arp e tk i, p e rk a l, sh ir- 

tin g  b ia ły  1 k o lo ro w y  na koszn le  
po 26, 30, 35, 40, 45, 50 cnt. łokieć

poleoa 2116 2—6

HANDEL PŁÓCIEN

Hoinkes i Grucho!
we L w o w ie  w  R y n k u  p o d  l. 1 7 3

obok kaięgarni p. Wilda.
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SUKNA LIBERYJNE
p o leca  p o  p r a w d z iw ie  u m iarkow an ych  cenach

now o otw orzony

handel sukna i towarów wełnianych

FOULD i  WONSCH
we Lwowie

u lica  N iższa K a ro la  L udw ika pod  I. 132 obok  cu k ie rn i p. L.
llo tle n d c ra .

Zamówienia z prowincji jak najpilniej i najrzetelniej uskute­
czniają się. 2165 1—3
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su.h:ien wojsKowyon.

Uwiadomienie
S? od Wydawnictwa ^REF0RMY“ Sanockiej.

Zwrot opinii w kraju budzi nadzieję, że nasz program zjedna sobie szczere koło 
zwolenników. Zapewne znajdą się Indzie, którzy poniosą koszta i trudy, w celu założe­
nia dziennika z naszym programem, w stolicy kraju. Dalsze wydawnictwo Reformy  w S a ­
noku, połączone z ofiarami, nie odpowiadałoby już ce lo w i. . . Z tych powodów i w tej 
nadziei, zawieszamy dalszo wydawnictwo naszego pisma.

pożytek przyniosą krajowi. 2181 1__1
Uwiadamiamy naszych szanownych prenumeratorów, że odesłaliśmy poczta p rzed­

płaty za IV. kwartał. Zalegle kwoty prenmneracyjne, upraszamy, w celu zamknięcia ra- 
ciniDków, nadesłać do Wydawnictwa Reformy w Sanoku.

S anok . 25. maja 1869.

N a jw ię k sz y  i ś w i e ż o  n a d e s z ł y  w y b ó r  o b u w ia  i r ę ­
k a w i c z e k  p ra g s k ic li  i p a ry z k ic l i  m ę z k i c h  i d a m ­

s k i c h  z a le c a  p od  g w a ra n c ją

A. Steifa Synów.
Zupełna wyprzedaż broni.

2134 2 - 8

Rzecz najświeższa !ig&  Precz i  bielidł&mi!
Od c. tt. rządu najw. uprzyw.

M c h e m ,  * ; s " s
sprawia, że skóra przybiera barwę n a tu rn ln ą , ż y w ą  I z d ro ­
w ą, ohociażby ją dawno straciła była, nsnwa wszelkie obrzy­
dliwe nieszystośei nasitórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałfej i niepokażnej, 
przywrsoa bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło­
docianą, 1704 26—?
z orzepisem używania 1 zlr. 50 ct., 1 flakon na próbę 80 ct.

wzmacnia dziąsła, czyści zęby i nsn­
wa cuchnięcie z ust. Cena 1 flak. 1 złr.

Flakon oryginalny i

Eteryczna Esencja Catechon do nst
Główny skład c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu  

w  W iedn iu , S tnd t. B nllgnsse Nr 4. (o b o k  Itn uhenste ingnsse).
We LW OW IE dostać można w aptece ZYGMUNTA B U C K E R A  i w handlach galan 
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c b a  i I g n a o a  II e r e o k a ; w Koiomyji w apte 
___________________________ee M a k s .  N o w i c k i e  go.

D ziałanie oparte na podstawie najnowszych badań  nnnkow ygh.
Z a p ro to k o ło w a n a  m a rk a
o ch ro n y  w kolorze zielonym 

i złotym.
J P  ®  X. 1  TT JK S ,

c. k. patentowane specyficzne
M Y D Ł O  do U S T

Jedyny ten racjonalny środek tak do 
czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
używa aię z wielkim akntkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodsajd.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a.

Do każdej dozy tego mydła dodana jeat broszurka, 
pouczająca o użycia, napisana przez dr. ( 1  91. Fabera, le­
karza przybocznego ś. p. cesarza Meksyku, pod tytułem ;
„ Anleitung zur rationdlen Pflege der Zdhne u. des M unda.*

Dostać można w niżej pomienionyoh składach, rówaież we wazystkioh znaeaniej- 
ozych aptekach i handlach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J .  Z arzyck iego  I A. Ber- 
lln e ra , w Krakowie u J ,  J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. F e ^ d .  S t e e h e r a ,  w 
Czerntowcacb w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s t i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n a u a a  
i w handlu galant, R. F i i l k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A d o f a  A l e k s a  nd r o ­
w i e  z a. —

W Wiedniu u Augusta Klein, ces. król. liweranta nadw. Graben, 20. 
i Klinger i Conip. Naglergasse 1.

Dla pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. 1728 23 - t

Gospodarcze i przem ysłow e maszyny.
Polecając najmocniej pinom wtaścicio!i>'ii dó!ir i przemysłowcom mójwiolki skład lokonaobilów,, mlocaró, wlewników. maszyii)do tnszczenlft knknrudzy 

pomp liansbrowa i t. d., ozjiajiniam zarazem gotowość wyrabiania wszuikicłi uieprzeuośnych maszyn ̂ parowych, pil, młynów, pras hydraalieznyeh,  .............................     . .      . . j ----------------   . . .  , - - . . . , -_______  ,  . . m » « > »  po m o -
-•n lr iy c li do w ars ta tów  m ockam cznych , m a sz y n  o k rę to w y c h , p r a s  d r u k a r s k ic h  i w sze lk ich  tym  podobnych przyrządów  m aszynow ych .

Ze względu na licznie dostarczane wyroby moje do wazysUich koronnych krajów austrjackicli, do Węgier, księztw Naddunajakich i innych krajów sąsie­
dnich, ośmielam się utrzymywać, iż maszyny moje nietylko czynią zadość wszelkim wymaganiom pod względem konstrukcji, wykwlntności, działalności i trwałości, ale 
te i z najlepszemi wyrobami zagranicznemt skutecznie współzawoduiczą.

Ilustrowane cenniki na żądanie przesyłają się bez opłaty portoijum. i Wszelkiego rodzaju kosztorysy dostarczają się bezpłatnie. Ceny moje tą obliczone 
nijtaniej, a m anowicie dla krajów austrjackich w walucie austriackiej.

W szelkich  ob jaśn ień  udziela  s ię  n a jchętn ie j : w W ie d n in  ł w  m oim  s k ła d z ie  w P e s z c ie ,  D o n a u z e i le  N r. 16.
wiedeń w maju im  BSł". fabrykant maszyn. 2138 2-3
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